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^ywi^ya sowiecka przesyła na naszą sŁroną. — "12.000 jeńców i 50 dział'
Zdobycie Baranowicz i Zwiahla.

Jeńcy i trofea, o których wspomniano w dodał*Warszawa (PAT) EomrutTkat sztafci? generale 
e®° * dnia 30 września.
“o rozbiciu w' jrT sowiecki, skoacenirowa- 

y«h w rejonie Lduy, wijska nasze kontynuują 
®rsowny paście w kierunku wschejmuł. Nie- 

*?*yjaciel cofa się w panicznym nieładzie, naira- 
ze wszystkich stron na oskrzydlające n* 

**®nia naszych oddziałów. Jedna z dywizyj so- 
®ckich przeszła w całości na naszą stronę, wys 

j prdowawszy uprzednuukorcsarzy, którzy nsi- 
ją Zmusić do stawiania oporu. Podlag 
jeńców dowódca trzeciej armii sowiec# 

J? w’"dząc grozę sytnacyi, pozbawił się żyt a.

kowym Komunikacie sztabu generalnego z dnia 
20 b. m. (12.000 jeńców i 50 dz.ał) zostały zdobyte 
przez pierwszą djrwizyę Legionów i pierwizą 
tlywizyą łitewskorb>ałoraską. Strupa wielkopal* 
ska posuwając się °d strony Sł»Łimas zdobyła 
dnia 30 brn. brawurowym atakiem Baranowie ze. 
Na południe od Prypaei nieprzyjaciel pod na* 
szysn naporem wycofał się na linię rzeki Sit. czy. 
Kaw'?ierya nasza zajęła Zwiahel, biorąc jeńców 
i sześć dział.

Naczelna dówćdztwo w*jsk polskich, sztab ge
neralny.

Warszawa. (Telef. M.) WarszawsKie stery 
toilń ° We następująco oceniają naszą syuracyę 

tamą, na froncie. Sukcesy ar mii, polskiej
. -f*y linię bojową na centu^Iuym poleskim 

pr^ u  frontu na wschód o 60 do 100 km. i do-
nasze s rra’ e do zajęcia, lin ii Lida, 

^tw- ^ k - S a m y .  Istnieje dużo danych do 
W ^rcLzenia, że opór arm ii bolszewickiej jost 
ajv..a* 2npełnie ztąiaauy. Nia zaf^^foic*; gdzie 
o * * 1* * * ! ,  zatrzyma się w poclion: A  można 
0*Zftc że na lin ii n?jtmdn|«iszej do

Jest nią. lin ia dawnych okopów niemieckich, a 
więc od biot Dżyriny, Dźwirska, rejonu Jezior,
na zachód od Motodeczna, ma wschód od Bara* 
nawieź, na wschód od Pińska, przez Równe, 
Jampol i  Kam ieuec Podolski do Dniestru, W y 
znaczona przez najlepszych niemieckich strate
gów' pos lida jeszcze niezniszczone fortyfikacye, 
które można odnowić i  uzupełnić, celem zabez
pieczenia. kraju od napadu A.rookreao, gdyż dia 
bolszewików w razie poprawienia się ich 5y- 
tuticyi wszelkie umo-wy będą świstkiem pa
pieru.

O l t e ś  sani hgM o M e w ®  w Kalwarii.
Warszawa tloL  M.) Jak słychać mają się uka* 

zad w  druku protokoły narad polsko=Utewskich 
w  Kalwaryi, opracowane (przez mwiisteryum 
spraw ...granicznych.

Bilans sowieckiej Rosy?
Warszawa (Tel. M.) Z Londynu donoszą: „Dai

ly Herald1- zamieszcza pewne szczegóły o .bilan
sie sowieckiej Rosy i za pier. -zą połowę r. 1919. 
Dochodu było 20 miliardów, 349 milionów rubli, 
wydatków 50 miliardów, deficyt wynosi więc 60 
procent. Wr. 1917 przed wybuchem rewołucyi 
było rubli w obiegu na 18 milardów, w  styczniu 
i920 ffjj było w obiegu rubli aa, 200 miliardów, 
deficyt upaństwowionego przemysłu wyniósł 3 
miliardy, deficyt kolei 4 miliardy.

Liawny sekretarz Lenina aresztowany.
Warszawa (Tel. M.) Z Chicagu donoszą, że 

dawny sekretarz Lenina Szechm.on został are* 
sztowany. Znaleziono u niego papiery, z  których 
stwierdzono łączność między amerykańskimi ra
dykałami a rządem sowietów w Moskwie, kitóry 
na agitecyę dawał co miesiąca 100 tysięcy do
larów
Front bolszewicki między Carycynem 

a Woroneżem przerwany.
EsrLn. (PA T ) Tel. Union donosi z Helsimg- 

for.ru.. Według dzienników rosyjskich generał 
Makarony, należący de armtf generała Wrangla, 
przerwał front bolszewicki między Carycynem. 
i Woroneżem.

a m m .

nv*an ' ^"ek ^  ^ Ryg5 telegrafują w  to - 
deiejjacyj pokojowych nastąpił pe-

Wig, a« ó j ,  ponieważ deiegacya. polska w spra# 
pokojowych przedstawionych 

osi a tri' em posiedzeniu konfrren#

- »
r»-Zf,,^ aruhkuw 

,. 'L Rosv

<U ia yh ê n* u
j/ ®8- prcpszycye sowłsekie a różnica dotys 

^ * j^ .a -^ecyalnie liał demarkacyjnej odpowias 
Phmftj*, ^*t*>ńcniu na izomńtó. zv\ iąjaku z ijrr>'

ej prr.irnie porozumieć się z  War- 
’’ ak słychać rząd pciski nie zupełnie zga-

iSarj'!.
--^u *^ 1Tn.vin‘ oińega^ą tu pouloski o bwen- 

trw a n ia  rokowań co bezwarunkowo
•WZA l*a fa.ktv si,obu

^ f ° n. k!-('irych w 
wżeń ÓKi z przehi

OiK-c:,'0 oJhywjfią się jedynie 
ynik nie jest jeszcze 

. egu ostatnich pos;e- 
V&sie(l ^ e, stroay skionne są do pokoju, clioeiaż 

®0,'jfn e » nie dotrzy muje się jednak 
ĉ 0digą ^ ,,st^d też wiadomośoi, które się roz* 

01‘oko o przebiegu posiedzeń.

na Rad^e Ministrów
, W arszawa. (Telef. M.) Na dzisjejszem posie
dzeniu Rady m inisirów pod przewodnictwem 
prezydema ministrów W itosa rozważana spra
wę warunków rozejm&wych z rządem sowiec
kim. Spra,\va ta zostanie przeniesiona na piąt
kowo posiedzenie Pady Obrony Państw’a. na 
którem ma być defhiityiwuie załatwioną. Foza- 
tern Rada ministrów omawiała «westyę założę- 
uio uniwersytetu ukraińskiego w Stanisławo
w ie  aibo Kołomyi.
Defegacye w Rydze uzyskały poro

zumienie co eto 'in it rozejmowej.
Warszawa (Tel. M.) Z Rygi nadeszła tutaj via 

Faryż wiadomość, że obie delegacye pokojowe 
uzyskały porozumienie oo do linii rozejmowej
Miarodajne czynniki warszawskie oświadczają,, 
że dotąd w  W arszaw ę o tam nie wiadomo.

i mwii  ... ...

t. -  s o b ie  io f f e
■*°ffeao. —  jo ffe  domaga sięfego,

A ’ giia chce p-zenieść
>u6ra p ^ a ‘Teł. M.) Z Rygi telegrafują do Ku- 

łI} eSo pou datą. dnia 29 września: 
le<Łzbnie główne.) korni sra nrzynięsło 

“ bii ———  -— ,
jj ,  & .t;lE i:9yx  r i  A y  u

yj “*Uą (ju Jcffe daje Polsce bnrdrra małe
(h j/ * * * * ' Metodą, jego jest targować się. 

f t r s l iw s c h o d n ia  granica ma przebiegać 
łW _^ńłuy ^Litewski, Kamieniec Litewski a po0 R, c wumw-iuec biiew!
S  do jej ujścia do

Joffe niepetlległsści Galścyi
Niemna. !

S|j , , j . —y »» iiE  iiiepumegiijsci iiiin iy
k  n*»> * *eh ó J !,f® ^ eni kaltmamych żądań pol- 
U||L| ^ u j e  się Joife bardzo opornie nawet

^  p r z p ia  piebi
^ e!- Comp. donosi z Londy- 

6111 z Pewnym angielskim flzicnnis
'C!zył ks. Saąjieha, że 'Polska goto-

granicę Polski?!
niepodległości Galicyi wschodniej. — 
rokowanie do Londynu.

jeżeli nie sprzeciwiają się one rosyjskiemu po# 
rządkowi sowieckiemu. Staje się widoc&nem, że 
w  komisyach postępują bolszewicy zupełnie mą* 
czej niż na posiedzeniach publicznych. Jałt. się 
korespondenit dowiaduje Anglia czyni starania, 

I aby przenieść r^ken ani® do Londynu. Powodem 
j tego zamiaru jest sprawa I ’ twy i Białorusi. Pe- 
i tiaiszewi.cz przybył z Londynu do Rygi. Oświad- 

nza on, że oprawa. Galicyi wschodu .ej jost zaga# 
dnieniem m >qdzyńarodStwóm.

Warszawa. (Tel. M.) „Rigasche Rundschau" 
twierdz* że atamac Petlnra zerwał wszelkie 
układy z generałem Wranglem w sprawie 
wspólnej akcyi przeciwko bolszewikom. W  o-
strej nocie, oskarżył on Wramgla o agRacyę 
przeciwko obecnemu rządowi ukraińskiej repu
blik ludowej. W iangel zamierza, jakoby wpro
wadzić na Ukrainę Skoropaidskiego. Misya dy
plomatyczna atamana Petlury w  Parj-żu wrę
czyła Milłerandowi not.ę z protestem przeciwko 
tolerowaniu przez rząd francuski mistyfikaicyj 
ukraińskich generała Wramgla.

Traktat miedzy Austryą a Czechami.
Warszawa (tel. M.). W  W iedniu ogłpsizcmo tiaik 

nait między Ausbryą a Czechami w sprawie pnze- 
niesiema siedziby towarzystw' gospodaa^czych, 
ZTyrekcya kolei północnej będzie ptrawd!PpUjM 
bnie pTr^niesicną do Morawskiej Octrawy i bę# 
t zie prowadzić bilanse w  koronach czeskich.

przyjmie plebiscyt w okręgach Grodna i Wilm
j wa jest zgodzić się na plebiscyt w ©k egach G i°  

dua i Wilna (?),

Program rządu czeskiego.
Praga. (HAT) Czeskie Biuro Prasowe. W  star 

lej komisyi zgromadzenia narodowego ] rzed 
stawił prezydent ministrów Czerny program 
rządowy, w którym m iędzy innenu powiedzia
no: Obecny rząd jest rządem nracy. Przygoto
wuje on grunt pod utworzenie rządu opartego 
o większość £i ronnnk-tw. Rząd będzie pracował 
na rzecz uspokojenia opinii publicznej, wzbu
rzonej wypadkami wojennymi i powojennymi, 
będzie się starał ustalić wewnętrzne stosunki 
w państwie. Premier powiedział naistępnie, że w 
polityce zagranicznej będzie rząd kontynuował 
kierunek, uprawiany przfcź pierwsze rządy re
publiki. Dalej zapowiedział premier Czerny re
formę administracyi państwowej, sanacyę f i
nansów' państw7a, uregulowanie stosunków mię
dzy kościołem a państwem, reformę kodeksu 
cywilnego i znizenie cen za produkty pierwszej 
potrzeby. W  sprawie obrony narodowej stwo
rzył rząd przygo to y/aura celem utworzenia mi- 
licyj. Przez stopniową demohilizacyę będzie ar
mia doprowadzona do stanu nokojowego. Wnio. 
sek posłów niemieckch o otworzenie dyskusyi 
nad oświadczeniem rządu odrzucono 16 głosa
mi przeciwko 7.
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Trocki za ścisłym soiuss^m z Litwa, i
ŁT STflT in  n> —i ( rT' o l r»-f \T \ W / lH ln o *  Tir? n rJ n m  n ó/ ii r \  - r- , Y > i > ję«f n  n  n  i a K o 7 n i  flf»7 r tń c jłiT rA  e i fw o łc im in ijn n  rłT o tfWarszawa. (Telef. M.j Według wiadomości o- 

trzymunycn z Rygi na posiedzeniu Komisy! 
głównej dełegacya pokojowa bolszewicka zako
munikowała nowe warunki pokojowe. Autorem 
ich mą być Trocki, zdaniem którego posiadanie 
przez Polaków Grodna i W ilna stanowiłoby

nieustanne niebezpieczeństwo strategiczne dla 
Rosyi. Wobec tego Trocki obstaje przy nieopu- 
szczaniu Litwy przez armię sowiecką oraz pro
paguje -w ra dzie-komisarzy sowiecki cli ideę na
wiązania ścisłego sojuszu między Lity/ą a Ro- 
syą wymierzonego przeciw Polsce.

Powstanie przeciw bolszewikom nad Wołgą.
Powstańcy zajęli Saratów.

Warszawa (Tel. M.) Rzącr sowiecki wysłał do , re wybuchło nad W ołgą na przestrzeni między 
Saratów a oddziały komunistów -z poleceniem j Saratowem a Garycyuem. Powstańcy zajęli Sa- 
tłumienia powstania przeciwbolszewickiego^ któ- » ratow.

Niemcy przed nową rewolucyą.
Bytom (PA T ) Według depeszy z Bertina i gło- j sluem zagłębiu węglowem .wydział komunistów 

sów prasy 'niemieckiej na Górnym Śląsku, zona- j wydał odezwy do górników, aby za przykładem 
»i się w  Niemczech, a w szczególności w Berlinie robotników włoskich opanowali kopalnie, 
u  nOwą rewolucyę komunistyczną. W  westfab -

Rada ambasadorów odrzuciła zażalenia Niemców.
Faxy£ (P a T ). B. K. „P e iif Parisien" suwier- j z^łaszca co do administiracyj Zagłębia Saary i 

ifc&u., że kunfereneya ambasadorów na wczoraj- lewego brzegu Renu, oraz w  sprawie aresztowań 
nsem posiedzeniu odrzuciła zaża-lmie Niemców, ' przedsięwziętych .przez władze koalicyjne.

G M i  13I l i SIU.
Wiedeń (PA T ). Radio, Biuro Kioresp. donosi j rada ambasadorów oświadczyła się za wzmoc-

z Berlina, że jak podaje „Gberschles. Kun
jncsi i 
L’ier“ , I nientem górnośląskich wojsk okupacyjnych.

Ameryka nie przystąpi do Ligi Narodów.
Londyn (PA T ). Radio. „Tim es“ donoisi z No

wego Jorku, że republikański kandydat, na pre- 
zydentai, Handing, w  Baltimore, w  obecności 20 
tysięcy słuchaczów oświadczył, że Ameryka nie 
przystąpi do Ligi Narodów, jaka została utwo
rzona w Warsaiu. Jego pierwszym czynem, ja>-

ko prezydenta, będzie utworzyć związek naro
dów, któryby mógł poprzeć każdy Amerykanin. 
Oświadczył on nadto, że ostatecznie nadeszła 
chwila dla utworzenia wielkiej amerykańskiej 
marynarki handlowej.

Europejskie „stany zjednoczone" 
ratunkiem gospodarczym Europy.
Paryż. (PA T ). W  rozmowie z przedstawicie

lem, dziennika „Jjurnal* oświadczy! przedsta
wiciel Stanów Zjednoczonych na konferencyi 
brukselskiej Boyden, że obecnie nie można je 
szcze mówić o praktycznych wynikach konie- 
rencyi brukselskiej. Boyden obawia się, że w nie
których krajacn liczono zanadto wiele na tę 
konferencyę. W  każdym razie ustalono proste, 
jasne zasady, które umożliwią na przyszłość 
finansowe transakeye. Ameryka wie o tein, że 
będzie uiusiala ulokować swoje kapitały zagra
nicą, będzie mogła jednak udzielić pożyczek 
tylko wtedy, jeżeli uzyska gwaraneye. Gwa- 
raneye te są na razie natury moralnej. Ame
ryka przyjdzie każdemu z pomocą, kto zeciice 
spokojnie pracować. Obecnie jednak panuje 
w Europie stan niepewności politycznej. Wkońcu 
Boyden streści! swoje pog.ądy w ten sposób: 
Utwórzc.e Stany Zjednoczone w Europie, a wów
czas znajdzie się rozwiązanie na wszystkie nie
domagania.

Nowy gabinet francuski wobec 
konferencyi brukselskiej.

Zurych (PA T ). Tedegr. Comp. „Com ere della 
t>era“ donosi z Paryża, że wczoraj odbyło się 
pod, przewodnictwem Millei-aanda posied^ende 
nowego gabinetu, który się zajmował bruksel
ską. kanfeaeucyą finansową. Jak słychać, Rada 
gabinetowa ^świadczyła się przeciwko wyjąt
kowemu traktowaniu kwestyi niemieckiej na 
komtereneyi i  uchwaliła 0'dipo.wiednie inslraik- 
cye d la delęgacyi francuskiej.

Niemcy na konferencyi bruKseiskiej wywołali 
niezadowolenie Francyi. i

Warszawa. (Telef. M) Sprawozdanie przedsta
wiciela Niemiec na konferencyi brukselskiej 
wywołało we Francyi iywe niezadowolenie. 
Uważają je  za mowę agitacyjną, którą chciał 
dowieść, że Niemcy nie mogą płacić odszkodo
wania wojennego.

—  n o n .

Angielsko-rosyjskie układy handlowe.
Londyn. (PAT) „Daily Tel.“ dowiaduje się, że 

angielsko-rosyjskie układy handlowe są już pra
wie gotowe, ale podpisane będą dopiero w razie 
zawarcia pokoju polsko-rosyjskiego.

Londyn. (PAT) „Morning Post“ notuje pogłoskę, 
wedle której rokowania handlowe z Rosyą w spra
wie zakupu przez Rosyę towarów w Anglii, nie 
doprowadzą do pomyślnego wyniku. Koła finan
sowe angielskie podzielają na ogół opinię francu
ską i uważają stanowisko Francyi za zupełnie 
usprawiedliwione, potępiają natomiast jako nielo
giczne, jeżeli nie nieuczciwe, postępowanie rządu 
angielskiego, będąc tego zdania, że nie można 
pozwolić bankrutowi na dysponowanie swoim ma
jątkiem bez oglądania się na prawa wierzycieli.

Propozycya traktatu handlowego
rosyjsko-angielskiego.

Londyn. (PAT) „Times* donosi, że komisya dla 
wypracowania angielsko-rosyjskiego traktatu han
dlowego przedłożyła rządowi swo4e sprawozdanie. 
Proponuje ona oświadczenie, w którern rząd obo
wiązuje się nie konfiskować złota bolszewickiego 
nadesłanego do Anglii. Dziennik dowiaduje się, że 
angielski urząd skarbu i bank angielski zaprole- 
stował przeciwko takiemu przyrzekaniu rządu.

Przedstawiciele dyplomatyczni u Milieranda.
Pr ryż (PA T ) Ag. H,av,aisa . f.Iillerand, któremu 

towarzyszył LeygiUs, przyjął -w pałacu Elizej
skim wszystkich przedstawicieli dyplomatycz
nych, którzy mu składali życzenia. Ambasador 
włoski wygłosił w im ieniu ciała dyplomatycz
nego mowę, w której oświadczył, że wszyscy 
wrzyj acicłe Francyi cieszą się z powodu wybo
ru Milleranda, który jest jednym z naj potężniej 
szych pracowników w dziale odrodzeniu świata. 
W  odpowiedzi na to pizemówienie Millenand 
zaznaczył, że przywrócenie poi rządku międzyna
rodowego jest pracą ciężką, wymagającą współ
pracy wszystkich. Ogólny pokój musi się opie
rać na uszanowaniu poszczególnych praw. Kran 
cya jest, przekonana, że lojalne wykonanie tła; 
k.ajtu pokojowego jest najlepszą gwikrancyą 
przywrócenia ładu w stosunkach międzynaro
dowych.

Praca w korrtisyach.
Warszawa. (PAT) Komisya komunikacyjna pod 

przewodnictwem posła Rajcy wysłuchała 4-gO" 
dzinnego expose ministra koiei dra Bartla o dzia- 
łalności kolei państwowej w czasie najazdu bol
szewickiego i o stanie obecnym. Sprawozdanie 
zostanie ukończone i dyskusya przeprowadzona 
na posiedzeniu następnem. Komisya uchwaliła na
stępujące wnioski: 1 ) wzywa się rząd do przepto* 
wadzenia rewizyi przydziałów poszczególny eb 
miejscowości do pasów drożyźnianych, 2) wzywa 
się rząd, aby jaknajrychlej podniosł mnożną sto
sownie do wzrostu cen artykułów pierwszej potrzeby* 
3) wzywa się rząd, aby w najbliższym czasie 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy regulujący p®J 
bory urzędników państwowych, którzy ponoszą 
ujemne skutki, wynikłe z uchwalenia tymczaso
wej ustawy.

Warszawa (PA T ). Kcmisya skarbowo-budż®”
totwa, p-od przewodnictwem poisła Głąl'ńistó®8® 
wysłuchała wyjaśnienia wiceinipisira skarbu, 
dr. Rybarskiego o nowym prcjeikcie zreaiizoW^ 
nia przekazów amerykańskich, oraz o podaitlfcu 
od drzsvi i  okien, ściąganych ma.cele obr°®* 
państwa. Podatek ten jest podatkiem dobroww* 
nym i organy rządowe nie mają prawa go ści#' 
gać. Ministerstwo skarbu ogłosi w tej mi®’*® 
komunikat rządowy. Następnie komisya P0” * 
jęła. dłuższą roizipnaiwę. ogólną, której ciąg o8* 
sz\ odbędzie się na zebraniu, wyznaczaniu 11 
piątek dnia 1 października. ^

Prasa francuska o polskim  pokoje
(P A T ). Paryż, 30 września.

Omawiając deklaracyę, złożoną przez Joffeg® 
na konferencyi w Rydze, „Petit Parisien* znpf 
tuje, czy bolszewicy nie zamierzają zawrzeć p®" 
koju ?a wszelką cenę na froncie polskim, 
módz wszelkie siły użyć przeciwko Wrang>°^\ 
i zadać od razu cios śmiertelny p o łu d n iow e j 
rządowi rosyjskiemu. Należy oczekiwać —  
ten dziennik —  że w najbliższym czasie zosta*1 
podpisany pokój między Polskę a Rosyę, następ 

, złożyć życzenia rządowi polskiemu, dla klórefi 
• doświadczenia ostatnich tygodni były okrutne 
■ ostrzeżeniem, aby uzyskał należyte gwarafl®^. 

zabezpieczające Polskę od powrotn a g r e s j i  
działalności bolszewickiej.

Prasa ryska o pokoju połsko-rosyjsM,n'
Ryga. (PA T ) Omawiając poniedziałkowe 

narne posiedzenie konferencyi prasa ry śj 
stwierdza przejście taktycznej inieyatywy 
ręce Dębskiego. W  związku z ofenzywą fla ^  
dno i Lidę prasa pisze, że marszałek P iłsU ,-g. 
ma też coś do powiedzenia. W torkowe pos*e 
nie komisyi głównej osłabiło szanse 
Warunki pokojowe Joffego, oparte na 
samookreślenia, przyczenr plebiscyt mialW  
tyczyć tylko Galicyi wschodniej, wyw°łaty 
mienie.

Paderewski konferuje z nowym premii®
Warszawa. (Telef. M.) Z Paryża n a d esz ła ^  

taj wiadomość, że pan Paderewski od.Wi ^  
prezydenta ministrów I.eyguesa i  miał *. te) 
40-minutową konferencyę. Po konferenc i t 
oświadczył Paderewski dziennikarzom, 
wyniku konferencyi jest zadowolony.

Prezes siniclw mawiiy saraM i
Warszawa. (Telefonem M.) W a r s z a w s k i®  ^  

polityczne żywo omawiają tai’cie jak’ie 2^  je
żono w stronnictwie prawicy narodowej 
zygnacyi prezesa stronictwa hr. Bawofo 
go. Ustąpił obecnie także wicepreze3 
chał Karski.

‘ '  ■   ------
nrrmU^H "^ ^ m in s t e r  Ga zet te"
s l v n S M ° ^ a Greya celem rozwiązania^ 
s y. .rlandzkmj. Na pierwsżem miejscu 
2 L ° m’  by  powiedzieć jasno całej ludność'
rvnark^!’ ^  po ’̂ii:a zagraniczna, armia ' ,ja 

’ mU8Zi! P °z°slać wspólne, i  ze
nfgdy na oddzielenie części P #

udniowych. Z wyjątkiem tych ograniczeń 
k?pr°iib- dzid otrzymać prawo samorząd® ^  
kie, jakie posiadają inne dominia. WreszciJ .j,
i ind Jf o rio wienja rządu, utworzonego na
d zii AWar  najda,e-i ua przeciąg dwóch 
dzie Angha rządziła w lrlandyi przy ° ^ P p ablh 
f  m zachowaniu interesów irlandzkich- r  

acya ta, za wiedzą autora, w yw o łu je  sen .

II
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O „odbudowę'* poczucia prav<?a.
Najpilniejsza potrzeba powojenna.

•w 80-morgmvą dzierżawę cale swe <>s®czę<Iin?ści

\ ny Państwa komisye restytucyjne ziaiCzęły dzia- 
t łiać natychmiRst i ażeby po powjaleich zwięk- 
| szo.no policyę państwo/wą z najlepszego. wyprd- 
j bowanego i uczciwego żołnierza.

ataków , 1 października.
B 'n-) Olbrzymią klęskę sprowadziła na kraj 
7*®  ostatnia mwazya bolszewicka. Cala półno- 
Jt® i Po części wschodnia połać b. Kongresów- 
T ’  0naz zachodnie powiaty Małopolska y  stały 

rabunków. Ogromne straty ponieśli 
Prywatni właściciele, ale nie mniejsze straty 
Pn^iósl także skarb państwa,

*>ość przypomnieć, że na uruchomienie rol- 
^twa we wscnodniej Maftopodsce, wyniszoao- 

Poprzedniemi najściami zbrojnemu, skarb 
Whskwa wyasygnował w roku bieżącym, na mo 
sż J łs'tawy z dnia 19 lipca 1919 roku, pokaźną, 
r*®? 235 miliomów, a  z miliardowego kredytu 
“® 2aeospodajrowanie odłogów — 125 m ilionów 

Jeśli dodamy do tego nakłady pienię- 
k® i nakłady pracy właścicieli prywatnych, to 
k * °  dojdziemy do wniosku, iż  w samem tyl- 

rolndct-wie we wschodniej Małopolsce irawa- 
Kiszew ieka kosztowała sumy miliardowe. 

jP^zecież nie tylko płody rolne uległy zniśz- 
i  rabunkowy, —  niszczono także przed- 
domowego użytku, meble i  inwentarz 

r/Ty^y, zabierano towary ze sklepów i  maga- 
*ynów i t. d. 1 t. d.
jA^ozy te kolosalne straty spowodowali tylko 
“ojszewicy?

tL*e! ^Wyzyskiwała/ chwilę“  również 
miejscowa, wiejska i miejska, 

takich rabunków „obywatelskich" było 
znacznie mniej w  b. Kongresówce, 

były one bardzo licznie we ‘wschodniej

,Ł4 w aftryiu’ 8 ,1 x 1 kilkućteiieisięciu kozaków
zaledwie przez dwadzieścia godzin, —  

a 7  k i  ■ D*e anz zrabowali doszczętnie magazy- 
Zita 6̂<)lwe * wojskowe, ba! nawet szpitale! 

'Jfuro *5 fakty, —  opowiada p. J Wasung w  
^ e d f 7^ Lwowskim", —  rabowania domów 
^jskj h W P° stacjach i miasteczkach gali- 
tżedn- przez ludność okoliczną, zanim ci u- 
r-Łho zdążyli nawet wyjechać! Po drogach
^  gaiio do ostatniej koszuli uchodźców. —
ifefl? cofającą się policyę! W  pewnej miejsca 
pujj^fhaczelnik gminy, z ramą gminną in cor- 
8̂  °dj&ral klucz od gumie ran ego, a  w  następ- 
k jw  dwór x folwark uległ okrutnemu rabun- 
iih jfo jvcna i drzwi znikły, ta/petę pozdzierano, 

złożoną z kilku tysięcy tomów, po- 
^etrżn^ s r̂zCP>'- W  innej wiosce do( Połaka- 

fctór" na wiosnę r. b. zainwestował

i  ifosażek żony, przyszło w odwiedziny dwu bol
szewików, naprowadzonych przez notorycznego 
złodzieja z tej samej •wsi. Obiazili sdę papowie 
bolszewicy na swego „pi zewodnuna", gdy zoba
czyli marne budyneczki tego folwaaka i  chcieli 
go obić, twierdząc, że u nich chłop każdy ma 
lepsze obejście. Wychodząc zaś z zasady, że 
nie burżuj taim mieszka, ograniczyli się do za 
brania jednej tylko świnki. Jednek ludność 
miejscowa uważała za stosowne „na lachunek 
bieżący" bolszewików zraraować nieszczęsnemu 
Polakowi-dzierżawcy wszystkie zapasy zboża, 
narzędzia rolnicze i t. p. v

Wobec takich obu-zajacycł taktów zaniku 
wszedłiaj moralności, Trzeba się, doprawdy, za
brać energicznie do odbudowy poszanowana 
prawa, <L> odbudowy poszaniowania /własności 
publicznej i  prywatnej.

Tu nie chodzi o wieszanie i  ro,ustrzeljwąnie 
winnych. Represye takie rozJuażniają, a celu 
n ie osiągają. Trzeba dążyć do reoiy iu cyi szkód, 
do zw rotu  cudzej własności, do zapłaty za  zło
ś liw e szkody.

Mieliśmy rok urodzaju. Gd.yiby nie bolszewi
cka inwajzyf i  rabunki lokalne, mówilibyśmy byli 
w tym roku zbliżyć się pirawie do wolnego han
dlu, gdyż obfitość artykułów spożywczych była
by obniżyła ceny. Dziś nam bez obcej pomocy 
trudno pędzi* przetrwać zim ę ale, co gorsza, 
nie zasiejemy wcale ozimin, więc zajbr/knie 
nam chlełha i  w  przyszłym roku.

Choć chłop polski i polski obszarnik nia m iej
sce wrócą z uratowanymi końmi, to bez pługa, 
brony., bez zboża na zasiew — nic nie pnmaiazą. 
W ięc niech sieją zaraz na rzecz państwa ci, co 
rabowali!

Jeśli rozradowane, —  jak stasznie csaraiacza 
„Ruryen- Lwowski", — zboże, z 300 morgów, a 
jefot we wsi 50 par koni, to niech iwieś objjeje 
na rzecz państwa tę ilość roli, która pou ozim i 
ny się nadaje. Zboże, poir&bowiane należy ode
brać.

Złodziej i rabuiś, bez w&jględu na to, kto nim 
jesa, nie może pozostać właścicielem dobra cu
dnego. Poszanowanie prawa i  poszanowanie cu
dzej własności, tkwiące na drate duszy ludu, 
musł być przy wrócone.

Dla odbudowy zaś owego posna/tiO/wanla' pra
wa poi rzeba, ażeby uchwalone przez Radę Obax-

Krakóp, 1 października.
Współpracownik „Karyera Porannego" p. Z. 

Sachnowski podaje opis wzruszającego wjazd.u 
{ Naczelnika państwa do wydartego, najeźdźcom 
| bolszewickim Grodna:

„Grodno jakby wymarłe. W  jego wąskich dłu
gich uliczkach rzadki przechodzień przemknie 
się; sklepy zamknięte.

—  Zrabowali wszystko i  wywieźlj •— opov'ia- 
da jakaś kobiecina.

— W ywieźli oko’ o 400 zakładników, wrzysj* 
kich księży. W ielu rakich, co im  sprzyjało, to 
ciekło z nimi razem; wielu rozstrzelali. Był 
Trockij. Kazał urzędzić dla siebie tryumfalne 
powitanie z udziałem dzieci. N ie udało się; mai
ło kto przyszedł, potem były sądy.

Znowu taki sam, pełen tajemnicy, księżycowy 
wieczór. Przez puste ulice pijzebuwają się soauu- 
ry taborów, jęczą kola armat.

Na ulicy Piłsudskiego ciemna zbito masa. W  
połyskach księżyca widać sznur karabinów, p o  
tem głosy kobiece, jakiś roezg-war. Słychać trąb 
ki samochodów, a .światła reflektorów roświetla 
ją głębię ulicy. Tłum rozstępu je się. Wysiada 
Naczelnik Piłsudski. Pod nogi ścielą mu kobiety 
kwiaty, nie wykwintno, mBd róże, konwalie; ot —  
zwykłe polne.

— Wi-tpj, Komendancie —»  odtzywa się głoe 
przedstawiciela miasta. Rrótftie przemówienie. 
Naczelnik rozmawia, wypytuje; słychać, że głoa 
mu drży. Potem „Prezentuj broń!" —  Hymn na
rodowy. Z zasłoniętych, ciemnych okien wychy
la ją się ostrożnie głowy, skrada się coraz więcej 
luclzi. Co to? Zamiart hukji armat — muzyka; 
zamiast rozstrzeliwań —  kwiaty. A  tu w  białem 
świetle la.arń samochodowych defiluje przeó 
Komendantem zwarty, zbity, namarsowany, choć 
gołowąsy pułk. Jemu przypadł ten zaszczyt...

Pełny, ciepły niemal księżyć pr.zyśw'ieca tej 
uroczystości; oświeca takzc pole ra  Grodnom. 
gdzi& wczoraj stoczono z  bolszewikami wielka 
bitwę. Trupy ich lezą. dotychczas...

BaMHBMMnBBBBOBI
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Gniazdo gryfów.
Legenda pomorska.

—  O

T ®arnpw . okoio ust suuuunre wygięty tu,
» oień. śmiechu wzgardliwego nieuchwy-
W

%bicy pozostali władykowie, >ak 
w Łkż A le czasu do stracenia nie było
* t -  ^ " S Z V  l f t i r *  9 0 r r \ i , o ł  i m  n o ^ ł t t c h o m  r V t v Ltedy, s?y kur zapiał im nad uchem. Chył- 

— zami ieniwszy słowa, ję li się wy- 
A ^zkazu.

Sfrt*0WemT2eci® kury prześcigały się wrzajern o 
z ugj.^^ra.niu. mały zziajany orszak zjeż- 

iizieli wąwozu na płytki odmiał mor-
su

S fcL^zy  '* 08°bliwa. W  powietrzu, po noc- 
S r^ z ie i;- !01* 2*  zupełna, alo na morzu żywioł 
łTI? się _ f  szalał. Krótkie i wysokie fale ście- 
żPjclą jakoby dno morskie wrzało

buntu. Za piaszczystemi pa- 
•wu^blca Si? czarne lub srebrne fale.

m  !^?::enna zdalaAleTiWą OH'*'lu‘ «nna zdała się pociemniałą i 
.mnóstwa drgających skrzydeł. To 

Aą w ^ ® d a  morskiego ptactwa, mająca 
dni y* Pokładach kredowych, wyległa 

W  ° Pier* błoszył nadciągający orszak.
i k* £ torokie ski zydla, puchy bruna- 

S d n  śleneWła Ł6’ seŁki okrągłych, burszty- 
•oikJż; Toczył ^okrywało stopnie bożycowego 

K ? ^ cych I. ® szum morza i  szum miliona 
b ^ -c b  PjAr.

^todłi ̂ fanrii? nef?0 wiecującego ptactwa zna- 
So. b®. ZaS* łak było powiedziane, obcego 
'r^Ło ^ o  n£ w ie w wiek ulęski występ u jące- 
Jfłogy °'fry\Va,^Zna- Przemoczona odzież nawpół 

" ,kiew a spalcne na hronz ciało. Bujne 
^  tzo il za 0̂wi Rugian, miast być 

zioń 1 bsyrha® Przycięte, dziką spadały gę- 
*xvi.iat~aJac zwolna na rannym wietrze, 

r Się skręty.

Że leżał ciężką objęty pomroką, jęto naj- 
p rzó iz ie j zwlekać zeń poszarpane łachmany i  
rzucono je w  morze. Właśnie chciano przyoblec 
ma barki w  złociste zglo, gdy ockną> się. Otwo
rzy? pyszne, jasne oczy — pełre zdumienia — 
i  powstał nagi i  cudny.

Padli na twarz wysłańcy, jak przed morskie
go boga zjawieniem, ów  strząsnął kędziory i 
przemówił słów kilka w nieznanym języku. Od
powiedzieli mu wyrazam i czci i  wynurzeniami 
radości, które odbiły się jak o skałę. Niecier
pliwie, chmurnie zagabywal ich sw-jani tajem
nicze rr narzeczem.

W tedy kanclerz powsioł i  ukazał mu kolejno 
przystrój dlań przeznaczony: ciżiny, płaszcz,
miecz i kołpak książęcy. Na w idok Koronnych 
insygniów, młodzian zamilkł. Czoło ściągnęło 
się wysiłkiem  myśli, szczęki zacisnęły s:ę, 
skroń pulsowała gwałtownie. Z jodełba patrzał 
—  źrenice mrużyły się jak n drapieżnego ptaka... 
Zaczem zdecydowaną dłonią słęgnął — po 
miecz.

Zaraz uniósł głowę, —  wynędzniałą, suchą, 
orlą — i  gestem pełnym majestatu dal znak 
wielkiemu szatnemu, a  ten narzucił mu w raz 
na barki nagotowany kosztowny bisior.

Oótąd nie dziw ił się niczemu
Ani gdy członki jego. słoną schłoytane falą, 

oblekły lite złotogłowia, ani gdy na zmierzwio
nej gęstwinie jego włosów utwierdziła się ja 
śniejąca mitra. N ie przemówił także w ięcej sło
wa, zdawał się tylko słuchać pilnie i rozpatry
wać uważnie-

Lekko skoczył na grzbiet przywiedzionemu 
bachmatowi, czarn^imi i rwącemu jalk burza, 
którego wodze krótko przy pysku ujęli dwaj 
pachołcy i powiedli na czele milczącego orszaku.

Pierwszy grot, wypuszczony przez słońce z 
promiennego luku, uderzał o bramy miasta, gdy 
młody władca wjeżdżał w  jego progi.

Odtąd stąpał po rozeslanem, kosztowneiu su
knie i gałęziach dębowych, wzdłuż ciasnych j 
ulie, biegnących krzywo, zapełnionych wąskie- ' 
mi. w -sokiem i budowlami o spiczastych wie- I 
życzkach, połamanych dachach, wiązanych !po- : 
w’ ie!rznvmi mostkami, a któryh każdy taras i 
każda okiennica inaczej była wycięta i roznale- i

szczoną.
Z ganków f ckien lito i  dz:ergaTi e kobierce 

falą tęczy spływały mu do stóp, ai po kobier 
cach jak jasne kaskady, jak jedwabiste bicz* 
wód, przeplecionych perłami spływały aż na 
bruk warkocze dziewic Dziwnowa — dziwnych 
urodą i  tym przepychem przejasnych kot, ce za 
najuboższą dziewczyną uinia-taty ziemię w  ślad 
jej stąpania, a u córek władyków spinane byty 
kwiatom ze skrzących kamieni i niesione przez 
cudne pacholęta.

Zaś 7 kunich czapek i  foczych kołnierzy nie
ufnie patrzyły ku niemu liczne a  szpetne, ostra 
często odrażające twarze starych ludzi, których 
skórę w iatry morskie uczyń ły  podobną do ju
chtu, a rysy do starych rzeźb drey numych pod 
okaipamj' pułapu.

Za to z pod wysokich stożków uwitych z b ia 
łej gazy 'nierzadko spoglądały ku niemu buzie 
młodych mężatek, śwdeże, H-godne,‘ różowe,' jako 
kw iaty we’śni, oroszone i śniące rankiem w  mro
cznym sadzie. Majaczyły też ouknie ich, prze* 
dziwnie i z miłością tkane w ' domowych świe
tlicach w  posiani i  w zory o bladych, róznoli- 
tycb barwach, snujące wątek bajek, co zimowy-- 
m i wieczorami nachodziły ich. ciche, kobiece 
dusze i spływały czarodziejską przędzą w  te 
wyśn one tkaniny. Każda z tych młodych ko
biet. ukradkiem przesuwających' się popod 
ścianami, niosła na swej sukni bajkę swej du
szy —  zawiłą, ciemną, przepyszną — lub zorza- 
ną i trwożną. jaik pierwsze kroki dziecka.

Wreszcie z ciasnych gardzieli ulic wylał s»e 
tłum na obszerny rynek, gdzie czekało przygo
towane podwyższenie, a  na nim ustawiony ksią
żęcy stołek.

Pomazaniec Stryboea zsiadł z konia. W  i dziw
no. że zachwiał się pirytem, że źreniee uciekły 
mu w głąb czaszki, zęby zaciął, a. bladość błę
kitna prześwietliła mu chudą twarz, iakby co 
dopiero wyrwał się z ramion Pani śmiered A le  
poczynał sobie z majestatem wielkim, z dostoj
nością ruchów, i wyrazu, jakkolwiek nie wy* 
rzekł słowa. Coś nadlud;kiego biło zeń, że lu
dziom najmniej mu chętnym dwoić poczęło się 
w oczach, że sami już nie wiedzieli, czyli śnią 
barwny sen, czy też cudowna jawę
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Dżem było pójście na Kijów.
Krabów, 1 października.

(n) Korespondent lwowskiej „Gazety Poram* 
nej“ rotzmafwlal na, froncie z  gen. Galicę, dziel* 
nym i bojowym dowódcą dyw izyi strzelców pod 
halańskich.

— Nie jestem Pilsudctzykiem —  powiedział au
torytatywnie korespodenioiwi gen. Galica —  nie 
należałem do pierwszej brygady, nie mogę więc 
być posadzonym o stronniczość, a oświadczam 
pamu, że pójście na Kijów  było — wiadomie 
czy nieświadomie —  posunięciem gcnialnem, 
które nietylko nas, ale i całą Europę ocaliło, 
jeśli nie od zagłady, to od przewrotu, z którego 
przez pół wieku byłaby się nie (podniosła. W szy
scy strategicy przyświadczają; dziś, że tylko dzię* 
kd temu, żeśmy nie dali dokończyć Rosyi przy
gotowań, już dawno i na wielką skalę zaczętych 
ocaleliśmy. Bolszewia byłaby nas zgniotła i 
przeszła po nas, by zburzyć cały ustrój europej
ski, gdybyśmy się byli dali uśpić pozorem 'ich 
chęci do (pokoju. ___________________

NA M A R G IN E S IE .

Skąd się dowiedzieć.
(n) O najważniejszej dziś sprawie — o polskich 

warunkach pokojowych, jakie przewodniczący 
delegacyi wiceminister Dębski przedstawił w  
Rydze panu Joffemu, nrią dotąd naprawdę autory 
taitywnego nie wiemy.

Depesza. Pata, polskiej urzędowej agencyi, na
desłana, wczoraj, jest chaotyczna i skażona. 
Punkt drugi, najważniejszy, który mówi o raz* 
graniczeniu terytoryialnem, jest zupełnie zde» 
fektowany.

Nie wiemy właściwie nic, co p. Dąbski, a więc 
t rząd polski stawia za nieodzowny warunek, by 
pokój w Rydze doszęd do skutku.

A  przecież deklaracya p. Dębskiego musiała 
już być chyba w  Warstzawie, przed odjazdem de- 
iegacyi, omówiona i ustalona. Niewąpliwie rząd 
posiada jej oryginał, przynajmniej jej najgłów
niejsze i podstawowe zarysy.

Dlaczegóż rząd milczy? dlaczego ministerstwo 
spraw zewnętrznych nie podaje do wiadomości 
ogółu autentycznego tekstu deklaracyi?

Wszakże ta deklaracya nie jest już dziś taje* 
mnicą. Ogłoszono ją na publicznem zebraniu o* 
bu delegacyj. Wiedzą już o niej korespondenci

zagraniczni, w ie więc i Europa, a z  nią i  świat 
cały.

Dlaczego m y —  najbardziej zainteresowani — 
mamy być ostatni? Prasa polska nie ma możno
ści omówienia polskich warunków pokojowych, 
nie posiadając ich pełnego i nieskażonego tekstu. 
A  przecież opinia publiczna w  sprawie tak do
niosłej ma coś do powiedzenia. Z jej głosem mu* 
szą się liczyć nasze sfery decydujące. W  dysku* 
syi, zresztą prasowej mogą się wyłonić także 
ważkie u>agi, których cenę może uznać i  na* 
sza delegacya.

Postępowanie naszego ministerstwa spraw za-

Wniesione opłaty w  żadnym razie nie P0^ 0! 
gają zwrotowi, ścisło terminy egzam 'nów< z * ł 
6 klas ogłoszą dyrekcyo wymienionych gimn* 
zyów, egzaminów dojrzałości' pełnych i  uproś*"
czonych oraz z poszczególnych przedmiotów ■ 
Ministerstwo (ul. Bagatela Nr. 12. IV. piętro).

Wojskowa służba adwokatów.
Sekcya organizacyjno-sądowa ministerypm 

wojnyJogłosiła. że powołani, na czas wojny 
oficerowie rezerwy lub też zaciągnięci na P°®, 
stawie ochotniczego zgłoszenia do siużby vV<j? 
skówej, nie tracą charakteru adwokata lab ^

. . . - . ----------r -----—  ? plikańta adwokackiego. Nie wolno im jednaj
granicznych jest w  tym względzie zdumiewające. | na czas trwania służby wojskowej wykonywa
fcłflthń e r o k s g T i R * zawodu adwokackiego, a w  szczególności przy?'

i mować obron w  sądach wojskowych i cywr* 
* nyich nawet bezpłatnie, z wyjątkiem  jeżeli 

staną mianowani obrońcami z urzędu lub 
trzymają w  tym celu >v wyjątkowych wyP8® 
kach zezwolenie wojskowego przełożonego.

—  o —
Polskie szkolnictwo w Cieszyrii®*
W  myśl zasady „polskie dziecko do pok^ ą  

a niemieckie do niemieckiej szkoły", poW*1̂ * 
komisya administracyjna d la  Cieszyna na V0" 
niodziałkowem posiedzeniu ważne decyzy® , 
szkolnictwie w Cieszynie. Opisy szkolne i "(Ł . 
sy wykazały, że do polskich szkól zapisać 
1461 dzieci, a  do niemieckich 724 dzieci. Vs~? 
tych, które chodzą do szkoły ćwiczeń i do K 
siztoru. Wonec tego przyznano polskim 
cały gmach szkolny z 20 klasami na placu hi 
ąztornym, tak zw. szkołę Hassę wic za, i 
tego I. piętro dawnego gimnazyum Albreca 
z 5 klasami.

o o o  —

a bieżącą.
Kalendarzyk:

Św. Julii m.

Wschód słońca: 6'39.
Zachód słońca: 4-19.
Długość dnia: 11 -3 7 ,

Piątek 

1
Październik!

A  gdy po złożeniu hołdu i przysięgi na wier
ność nowemu władcy —  ieły podnosić się po* 
Chylone-głowy, byli to nie ci sami ludzie. W ej- 
nzeme tajemniczego pana, które kolejno spo
częło na każdym pełne potęgi, zadumy i mocy —  
wdrążyło Im się w  duszę wiarą naiwną, a jak 
piłomień gorejąca. Już d  gotowi byli w ogień 
dlań skoczyć —  głową nałożyć ną świadectwo.

Zostali uleczeni legendą.
VIL MISTERYA CHRAMU RUGIWEDA.

Erdwiłł. ubogi rybak lettońskl z  okolic Po* 
łągi, zbłąkany na morzu w czas strasznej bu
rzy, —  nie marzył, wyruszając na połów ryb, — 
żę ulowi w Bałtyku złocistą koronę.

Ocknąwszy się z pomroki. mniemał zrazu, 
jako Pani Śmierć oddała mu berło swej sen
nej krainy. Jako ludziemienie powitali go pa* 
nem na dzwwnem wybrzeżu, gdzie jeno białe 
kredy, płowe piaski, czarne granity -1 ptafci- 
dusze na bożycowej usiadły drabinie. Jako koń- 
upiór uwiózł go ku miastu*widmu, sdzie błądzą 
starce-martwiece 1 kobiet y-bajki.

Aż gdy zsiadł z konia na rynku Dziwno
wa. a ziemski głód skręcił mu wnętrzności 
i  ziemskie słońce zaświeciło w  oczy —  poznał, 
że żyje i królem żyje. Zarazem moc wstąpiła : 
mu w kości, a ogień w  żyły. Odrazu poczuł * 
fflę ojcem tego narodu, dziedzicem tej ziemi I 
i od tego poczucia w ielka powaga spłynęła mu 
na czoło królewskiem pomazaniem.

Odtąd urok majestatu nie spełzł mu ze skro* 
ni, jak znikoma poświata zorzy, ale hyło. ja- 
koiby on rybak ubogi zapuścił sieć dobrej woli 
w głfb iny swego ducha i wyciągnął ją pełną 
pereł najczystszej wody, których blask niewi
dzialny ą  czarodziejski, siejący się naokół, kędy 
przechodził, zniewalał mu serca ludzi w  dobro
wolne poddaństwo. Bo zresztą był, jako głu* 
chy i niemy. Mowa tego ludu, jego ludu. nie 
przeniknęła do samotnej w ieżycy jego myśli 

i nie rozwiązała mu jeżyka, a  i jego słowa 
były jako dźwięk pusty. Zwolna ledwie prze
ciekały pojedyncze wyrazy, jak krople źródlane 
powierzchnię skały. —  to brecczały jak zabłą
kane pszczoły, nie powiązane wspólnota barci 
a łańcuchem raju, — a przeto nie zdolne do 
twórczej, socseroafctej. cracy.

(Ciąg dalstty nastąpi).

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Piątek: „Noc listopadowa".
Sobota: „Nina".
Niedziela popol.: „Kiliński".

Wieczór: „Kolombina".
TEATR „BAGATELA*

| Piątek: „Strażnik cnoty".
’ Sobota: „Dobrze skrojony frak".

Niedziela popoł.: „Strażnik cnoty".
Wieczór: „Pocałunek wojny".

TEATR POWSZECHNY
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów".
Sobota: „Krakowiacy i górale".
Niedziela popol.: „Kiężniczka czardasza".

Wieczór: „Ojczyzna".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH

Piątek: „Księżniczka dolarów".
Sobota: „Księżniczka dolarów".
Niedziela popol.: „Generał huzarów".

Wieczór: „Sybilla".
WYKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW (Plac św, Ducha)

w zarządzie krakowskiego Związku literatów.
Sobota: J. Flach: „Obrazki krakowskie" — “  

Kawiarnie.
Początek o godz. 8

—  O —

część U,
wieczór.

Egzaminy dla eksternów.
Sekeya Szkolnictwa Średniego Ministerstwa 

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
podaje do wiadomości, że w drugiej połowie 
października b. r. rozpoczną się egzaminy dla 
eksternów z kursu 8, 6. 4 klas szkoły średniej 
filologicznej i  realnej uzupełniające egzaminy 
z poszczególnych przedmiotów i  uproszczone 
egzaminy dojrzałości.

Egzaminy z 4 i  6 klas odbędą się w  rtastępu- 
jących gimnazyach państwowych: B iała Podla
ska gimnazyum państwowe im . J. I. Kraszew
skiego. Białystok gimnazyum państwowe im. 
Zygmunta Augusta. Chełm gimnazyum państw, 
iin. S. Czarnieckiego, Częstochowa gimn. pań
stwowe im. H. Sienkiewicza, Kalisz gimn. pań
stwowe im. T. Kościuszki. Kielce gimn. państw, 
im. S. Śniadeckiego, Lublin gimn. państw, im. 
S. Staszica. Łomża gimn. państw, im. T. Kościu
szki. Łódź. Nowocegielniama 9 gimn. państw, 
im. M. Kopernika, Piotrków gimn. państw, im. 
Bolesława Chrobrego. Płock gimn. państw, im. 
W ładysława Jagiełły, Radom gimn. państw, im. 
J. Kochanowskiego, Siedlce gimn. państw, im. 
Hetmana Żółkiewskiego, Włocławek, W arsza
wa, Kapucyńska 2 ) gimn. państw, im, Stefana 
Batorego.

Pełne egzaminy dojrzałości ojłbę&ą się w  W ar
szawie, Łodzi i  Kielcach, uproszczone egzami- 
ę y  dojrzałości i  uzupełniające z poszczególnych 
przedmiotów tylko w  Warszawie.

Kandydaci, pragnący zdawać z 4 i  6 klas 
przed 15 października w inni złożyć podania z 
wymaganemi załącznikami i  opłatą w  wysoko
ści- 150 mik. dyrekcyi jednego z wymienionych 
gimnAzyów. Kandydaci, pragnący zdawać peł
ny i uproszczony egzamin dojrzałości, oraz uzu
pełniający z poszczególnych przedmiotów winni 
wnieść podania z wymaganemi załącznikami 
przed 15 października b. r. do Ministerstwa (ul. 
Bagatela. 12). Do podeń winien być dołączony 
kw it Kasy Skarbowej (na prowincyi) lub Cen
tralnej Ka-sy Państw, (w  W arszawie) z w n ie
sionej na rachunek Ministerstwa oświaty: za
pełny egzamin dojrzałości — 150 marek, za u- 
proszczony — 80 mk„ za uzupełniający z 1 
przedmiotu —  50 ink., z w iększej liczby przed
miotów — 100 mk. Eksterni, mający zdawać 
pełny egzamin dojrzałości w inni w  podaniu za
znaczyć, w  którem z wymienionych wyżej miast 
(Warszawa, ł-ódż. Kielce) pragną zdawać egza
min. Gdyby Komisye egzaminacyjne nie mogły 
być utworzone w Łodzi i  Kielcach, eksterni ci 

fe,muszą zdawać w Warszawie.

General Iwasziwicz przy rządzie Wranflla ?
(b;J) Agencya „Union" dowiaduje się, że fl^ T  

rai Iwaszkiewicz został mianowany pizeds^3  

cielem Polski przy generale Wranglu.

Coś się psuje w państwie WrarUJ*8
Z Bukaresztu donoszą, że sympatye, jaki® ^  

tych czas otaczały gen. W rangla na Krymie* 
czynają jakoby słabnąć. Przeciwko niemu ***_ 
suwana jest kandydatura generała Krasn®"V

W rangel niechętnym okiem patrzy na 
rżący się w  Polsce drugi ośrodek rosyj'5"",^., 
walce z bolszewizmem,•upatrując w Savvn 
w ie poważną dla siebie konkurencyę. m i 
wstają w otoczeniu W rangla kwasy. 
podejrzenia. Dla utrzymania jedności •Łkję" 
zwrócił się generał W rangel do Francyi o P 
cie dowództwa nad wojskam i krymskion^ję.

Sfery polityczne przypuszczają tu, że z®, 
du na wewnętrzne stosunki francuskie d°. 
n iedojdzie,natom iast prawdopodobnem j®®.^ 
sianie do W rangla nowej misy® w o jak ow i 
cuskiej z głosem doradczym.

Amerykańskie kino i rokowani* 
pokojowe w Rydze. ^

Na rokowania pokojowe do Rygi. 
wraz z delegacyą naszą przedstawiciel nafJjcją «  
szej amerykańskiej firm y kinematogrm £Sjc® 
„Patkę Newe" p. Jenny Ercole. Już od ^  
począwszy fotografował on zawzięcie. 
korbką swego aparatu. Jest to krótki. ‘ j d* 
ryłkowaty człowieczek q rumianej tw â Jej 
śmiechniętych oczach. Mimo swej P°ka~ pełń** 
szy p. Ercole biega szybko. W szęd z ie  S 0peJP 
wszystko fotografuje. To też nie wykim  
jest, że polską delegacyę oglądają iuz 
kanie na ekranie kinowym. pyl ,

W  Rydze p. Ercole wciąż jest ,,‘<>noŴ
Joffego, aiby go sifotografować. 
mu naprzód fotografię przy biurku. P ?cio p f"  
gą na garnku. Joffe zgodził się na . - S  V °ąL  
biiurlcu, ale na ganek w yjść nie 9 , .e" Aa 
waż nie życzył sobie, by lud widział, 
tografuje.

W  czasie pierwszej konferencyi ...
fotografował salę i  cieszył się. ż® irJ0 u‘„
legacya pozowała przez chwilę, ho nh0cni* *T 
twiło zrobienie dobrej fo to g ra fii.  u  . •rv<1*.

si«

A m eryk ą -

Ercole, obłowiwszy się już zd jęciam i 
udaje się do W arszawy. P

„Napoleonem" kinooperatorów, 1°

wolucyę w  Berlinie, choć kulomio^ hn^^yCP

z d j ę c i a n u  *

Ercole ie&t
nprflitoróW, .. « ał r®

otogrą 
liot h1 
a sio, 
adzi ć z

w ym
29 SWym k a ra tem  cały świat. ^  w  ,
rat fniorrr- f 1" 16’ choć kulomiot bił ". .ycb 
S i t  K ° nWa-' front -  w  czasie 
wagj -\-n ń m.6, zdoła wyprow-adzd z ■ftóry07
P Ercole z Pociąg na tor, na
ga g 0 qiP ^  roz!*t!lw iony swój aparat-..,0  

— Pn« ri* odpowiada najspokojniej-, j  
Pas d importance... i  fotogr-afuje dal J

Zajęcie Kamieńca-  Podolskiego-^
J ^ X ^ 4om o- w  n°cy  Z 20 na 21Przeszły Zbrocz i  zâ F

- o-i \kt n ustępowania^

nocy z 
. przeszły

mieniec Pr dolski. W  czasie u stępO '.^ .^  u ro  
mieńca boi^/ewdey wysadzili 'v  h? . znP^ąr 
rzec i  most kolejowy. Uniwersytet ^   ̂
zrujnowany, cenne zbiory penis®®2
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dzione, miejskie składy aprowizac v  jne spalone, 
c&łe mia,sto jest okropnie zniszczone. W  czacie 
ewakuacyi Kamieńca bolszewicy w yw ieź U w  
■"ąb Ilosyi 164 Ukiąińców w  lo li  zaikładiuków, 
''Vielu z nieb byio zupełnie apolUjsoznychL Wy- 
wpżono księży, nauczycieli i  członków UKraiń- 
skicb kooperacyj. Przeszło 80 Ukraińców roz
strzelano bez stadu w  bolszewickiej czei ozwy- 
czaj-ce — m iędzy innymi, padli ofiarą szefowie 
departamentów Mat wijewskij i Kotlatrenko, sza
chista O rl,. dyrektor seminaryum Tabiński, 
Profesor Bileeki. Hajewski, kanonik Siziński i 
■wielu innych.

Przy upadku Kamieńca Podolsikiego w ielką 
poniósł 363 pułk piechoty; Ukraińcy 

wzięli do niewoli 1200 jeńców, w  tej liczbie 15 
komisarzy bolszewickich, 8 karabinów maszy
nowych, około 100 wagonów z żywnością.

Powszechny strajk kolei żelaznych 
w Sowieckiej Ukrainie.

Strajk kolejowy w  sowieckiej Ukrainie przy- 
~nał aż takie rozmiary7, że nawet pociągi dla 
Pi tewozu wojska nie kursują. Przeważnie strajk 
7?a charakter polityczny, ale także po części L 
Ekonomiczny. Kolejow cy nie cbrą przyjąć za- 

w  monecie sowieckiej, którą bojkotują 
,'ścianie. Mając za sobą sympatyę ogółu łud- 
C1. strajkujący nie wykony wują rozkaz o w z 

Moskwy taK dalece, że przyszło do Zbrojnego 
ĘJkrcia, między kolej owcami i czerwonem woj- 
sk.em.

Bolszewicy ewakuują Kijów.
ftdl) Agencya „Union" donosi:

^Rząd ukraiński sow:etów nakazał przenfesłe- 
urzędów z K ijowa do Charkowa, albowiem 

zagrażają powstańcy. W  K ijow ie zarą- 
komuniści ukraińscy wycofania sie wojsk 

iszcw-i,ckicb rosyjskich, atoli Rakowski sprze- 
się temu. Oczekują rozruchów'.

— O J O - i i
•Mowy zamach w Nowym Jorku,

Z Nowego Jorku donoszą, że onegdaj od- 
koł ał,' en* policyjny zapaloną bombę. leżą aa

dworca w  Brooklyińe. Ująwsizy ją  w  r>ce 
p ,ią do w i a,dr a z wodą.

Pobi'Zyitomność i  ziBitta krew  agenta za-
1 Sta katastrofie, ponieważ według opinii 

^  Cz° uiawców zawierała bomba dość dvnam&
& u wysadzić w  powietrze dwoizec i  przy- 
u budynki...

tby
płaszcze i cofniemy się 

a°  ich zadymionych wnętrzy.

SPRAWIEDLIWOŚCI W  KRAKOWIE.
Przybędzie do Krakowa minister spra- 

^kcyj ^?ci Nowodworski w towarzystwie szefów 
^ o ś o T yrobka i Zakrzewskiego. Minister sprawie, 
n n,rencvK w tym <łniu miEdzy godz. 10— 1
0 gor» .nuaz i '  - Prezesem sądu apelacyjnego Volterem. 
J?.zPra\v ®°Poludmu odbędzie się w głównej sali 

«u  apelacyjnego w Krakowie przeista- 
„Ji-ctWa f?*ro'vi sprawiedliwości członków sądo, 
«, elał nii vrakowie. O godzinie 5 popołudniu będzie 
ĝ yencti ter w sądzie apelacyjnym w Krakowie 
śm eRo dn-UrzEdowych i prywatnych. Wieczór tego 

V*o W » ia nastąpi odjazd ministra sprawiedliwo, 
ił 0Wón a'vy
r^°Ny ‘ KRAK. OCHOTN. ODDZIAŁU O.
w  b « y  2 ' v? członków do jawienia sde w gimn. 

*®czóp SłJlp’ atek dnia 1 października o godz. 6,tej 
ni<aWa bkwidacyi Oddzjału.

>1 Wcz GATÓW k o o p e r a t y w  k o l e j ą
W R°bczył 0 godzinie jedynastej i pół w nocy
ko/?'* Posicwi0^  obrady, trwające przez trzy dni 
r04iu at50v i ? 1"1 ilady miejskiej, zjazd delegatów 

2dań?!?.iawych- Jakkolwiek dało się wyczuć 
ystUiiih1 boięć wśród delegatów pochodzących 

br6) yści koi . ^ c h  byłych zaborów, wykazali koo, 
II®łełSt)1'avyv ^rze’ ze n)°żna pracować dla tak do- 
*%chS’ że aew ą . jest ruch spółdzielczy. Zaznaczyć 
bieliki str'>tini?aci P0111’ 1110. że są zwolennikami ró, 
cWm ■* idei w, Politycznych, podporządkowali się 

,? założ^n; 0C2;ne.i. jaką zaznaczona przy u. 
^erni-aihi kn a biura zakupów, wspólnie z innymi 

rii klris pr,cDł'ratyw w febsce. W  toku obrad za.
k{0pf et dr Bobrowski i wicemarszałek sej, 

o.^°dkre^iuCzevvski w imieniu posłów PPS. Z o. 
'cntr-ii na' ezy uchwalę nowego statutu dla 

S e ^ n i e j s z; ‘nhe go oraz rezolucye zdążające do złą 
bczhi0 „  spółdzielni w stowarzyszenia okrę 

^dcvi ^zenii« ac* 5.000 członków, co pozwala na 
mych. 2 ° szczCdności w wydatkach admini- 

wygłaszanych referatów znaczenie

Henryk Grodzki i Zofia Taszycka przed sądem.
Wznowienie sensacyjnego procesu.

^ M IE C H Y  JESIENI. Przysłowiowa „polska", „do , 
ât i iest w tym roku nad podziw piękna. Od 

coda Z takiei p je było. Przetrzymała ona swoja u-
0 ,caiy wrzesień do końca. Z bezchmurnego nieba 
sMeou Vnym- bladawym lecz promiennym błękicie 
cu pi sionce już przy końcu września jak w lip, 
kduai a'- Chłodne jednak wieczory i  ranki przypo- 
khiein °  rzeczywistości jesiennej, a obok tego i żól, 
łąki ace hśeie drzew i puste pola ze ścierniskami, i 
stu jw których się włóczą dymy palonych przez pa. 
Ze Zwlp'vł ogni — tradycyonalnych. dziwnych objat 
hia. -m  | ych badyli nadchodzącym bóstwom zniszczę 
najQ i hobolie tego wszystkiego jak może złoci
1 człovc-f1 ?nnc słońce ostatni/imi swojemi uśmiechami 
r̂upea - i- m asta rad zapomina o tych „manę, tekel, 

beg0 nPianych na obliczu przyrody ręką niewidzial
"'"' a zimy. Dobra r - v i  —  póki się jeszcze

> cóż —  włoży- 
z werandy ka.

Kraków, 1 października.
W  eźełrwcii r  b. ochucEoiną Łmstaia do paździor 

nika rozprajwa ,pi'zeiciiw Henrykowi Grodzkie
mu, słuctiaczowi pratw i Zo fii Tąazyckiej, żoniw 
npdradcy maniist tratwa kolei, oanerżonym o za
mordowanie Em ilii Sądeckiej, matki ’Iaszy- 
ckiej. Rozprawę wówezats odiocaono z powodu 
nagiego zasitabuięcia. obrońcy Taazyckiej, dira 
Szalaya. Obecnie ido*. SizaJiay ohiioinę złożył. Zło- 
żeniie obrcaiy przez dra Szaflaya jest żywo ko 
monitowane w  kołach publiczności, k ora w do
syć pokaźnej liczbie przysłuchuje się rozprawie. 
Za watęp na salę sądową pobierano datki na 
armię polską i zebrano przeszło 2000 marek.

Rozprawa tcuczy się przed nową ławą przysię
głych. Rozip,: aw ie ^wizewiodniozy sędzia Trzaisko- 
wski, oskarża prokurator Brzostyński, wotan- 
tiami są dr. Eederofwicz, Kryd^owiski i  Czerny. 
Obrońcą Tadżyckiej jest ad w. dr. Heski, Grodz 
kiego broni adw, dr Pxv.eworski.

.Odczytano akt oskarżenia, m any juź z poprze 
dniej rozprawy, a  zarzucający o>paóoz morder
stwa, oszustwo przez wyłudzenie od „Flory,in
k i"  kwoty asekuracyjnej 10.022 korom przez za- 
lnsmnizor„'ande sfingowanego włamiania. oraa 

oszustwo pLzez /łożenie zeznań i  werbowanie 
fałszywych świadków do separacyjnego proce
su Taszyckich. Według aktu oskarżenia, m iło
sny stosunek Grodzkiego z Taszycką byl moty
wem morderstwa.

Po odczytaniu akta u&kaażenia przewodniczą
cy przystąpił do przesłuchania Grodzkiego. Ta- 
szycką na razie wypro radzono ze sali.

Grodzki zeznaje, że poznawszy Taszycką i je j 
klrewnych Medweckitoh, pokochał ją  i  dążył, do 
tego, aby ją  rozwieść z-mężem  i  poślubić. W i
dząc, że Taszyckj żonę bagatelizuje, oświadczył 
mu wprost, że chce się z nią żenić. Wówczas 
to Tapzycki wmiótł prezoiw żoLiie skargę sepe - 
Hucyjną. G/o-dzki twierdzi, że Taiszęiuki pienią
dze na utrzymanie żonj przesyłał słudze, któ
ra posunęła się dio tego stopnia, że biła Taszy- 
cką po twarzy.

W  roku 1917 Grodzki, wztięły do wojska, mu
s ik i udać się do Radymna, gdzie dowiedział się 
że ła sz j cfca, którą mąż poraucił, przyjechała 
do Krakowa. Uiz-yi»kavvszy w  roku 1917 w  grud
niu zwolnienie z wojska, za które — jak przy
znaje, — zapłaciła Taszycka, nawiązał z  n ią już 
jawny stosunek. Chcąc poprawie swoje i  Taiszy- 
ckiej m aterjalne położenie, oitv urzył sklep przy, 
ulicy Floryańsklej. Sklep szedł dobrze, ale ka

pitał obroto)wy był mały. Od telgo czasu datują 
się nieporozumienia z matką Taiszyckiej, Sąde
cką, która na niego rzuci/ta podejrzenie, że bie
rze pieniądze ze sklepu i ukrywa; raz nawet 
poisądziła go o włamanie do sklepu. Sklepi, P®'0- 
wadzomy na dużą skalę, przyniósł straty i wów
czas to na wiosnę 1918 roku sfingowali razem 
z Taszycką włamanie, aby uzyskać premię ase
kuracyjną. Grodzki twierdzi, że pomysł sfini- 
gowamia włamania wyszedł od ś. p. Są-dockiej, 
która kazała Grodzkiemu nauczyć się spisu po
chowanych raeczy na pamięć.

Dalej Grodzki mówi o stosunku ś. p. Sąde
ckiej dio córki i stwierdza, że ś. p. Sądecka Tar 
szycką maltretowała, tak, że ta nieraz skarżyła 
się na matkę i  przeklinała ją w  uniesieniu. —- 
W pływ  Sądeckiej — zdaniem Grodzkiego ze
psuł jego pożycie z Taiszycką.

Następnie Grodzki opowiada szczegóły zbro
dni. Jak wszedł do mieszkania Sądeckiej przez 
górnie okno, ukrył się m szafą i  doczekawszy} 
się przybycia Sądeckiej, strzelił do niej tak cel
nie, że odrazu padła.

Przew odnlczący: Pan podobno bardzo dobrze 
strzela?

Grodzki: świetnie, — zatwsze traifiam. Strze
lałem do siebie, ale chybiłem.

Prokurator: Pietrwiszy chybiony strzał.
Grodzki: Źle trzymałem.
Wywiązuje się dyśkusya na temat chybilotneigia 

strzału. Grodzki obstaje przy tem, że chciaił so
bie życie odebrać. Dartej oświadcza, że przez u- 
siunięcie Sądeckiej chciał uczynić spokojniej
szym życie swoje i Tadżyckiej.

Niaj zapytanie praewodniiazącego, ozy kocha, 
jeszcze Taszycką, — odpowiedział Grodzki, że 
choć śmierć matki wytwotnzyła między nim tt 
Taszycłcą przepaść, —  kocha ją bard&o.

Na tem rozprawę przetrwtanjc.
Godnym uawgi momentem pierwszego dnia 

wznowionego procesu był fakt, ż Grodzki w swa 
ich wczorajszych zeznaniach zwracał się mocno 
przeciwko Taszyckiej, czego przedtem tak wy
raźnie nie czynił. Między inn-emi oskarżył ją; 
stanowczo, że ona to namówiła go do sfi rugowa
nia włamania, według pomysłu matki. — Nile 
przeszkadza mu to twierdzić, że Taszycką — je
szcze kocha. W  ogóle zdaje stLę, że psychika o- 
bojgu oskfrżonych to labirynt, po którego zafca- 
markabc prowadzą aż dwie nici, — jedna snuta 
z wymagań ,pfrocesu, druga z niewygasłego u- 
czucia.

m iał referat p. Urbana o działalności wychowawczej 
spółdzielni kolejowej. Po przeprowadzeniu wy buców 
uzupełniających do rady nadzorczej i zarządu, za* 
kończył się zjazd mowami pożegnalnemi, przyczam 
polecono komitetowi organizacyjnemu wyrazić po, 
dziękowanie prezydynm miasta Krakowa za niesio
ną pomoc tak przez udzielenie sali do obrad, jak i 
przez zajęcie się aprowizacyą delegatów w kuch* 
Piach miejskich. Delegaci powracają dzisiaj do swo, 
ich spółdzielni w przekonaniu, ż potężna organiza- 
cya spółdzielcza pracowników kolejowych przyczyni 
się w znacznej mierze do unormowania stosunków 
aprowizacyjnych i  gospodarczych, nietylko dla sze* 
rokich rzesz kolejarzy, ale tak samo przyniesie i in
nym warstwom społeczeństwa pewne korzyści.

Z TEATRU „BAGATELA", Dzisiaj ponownie żaba, 
wi wszystkich arcywesoly „Strażnik cnoty" Sochy 
Guiitry‘ego. który na scenie „*Bagatpli“ tak świet
nych znalazł wykonawców —  w sobotę znowu po, 
wróci na repertuar „Dobrze skrojony frak" rozśmie
szający zawszo widownie teatru. W  roli głównej 
zbierać będzie oklaski p. Nowacki. Wobec częstego 
spaźniania się publiczności do teatru, dyrckcya przy 
pominą, że obecnie widowiska rozpoczynają się o 
godzinie wpół do 8,mej wieczorem.

Z TEATRU NOWOŚCI. „Księżniczka dolarów" ope
retka L. Falla osiągnęła niebywały sukces na wc-zo, 
rajszej premierzo. Prześliczna, melodyjna muzyka i 
nadzwyczaj wesołe i oryginalne libretto zyskało a 
plauz całej publiczności, czego dowodem były hura, 
gany śmi^phu i  burze oklasków przy otwai-tej sce
nie. Koncertowo zgrany zespół wszystkich artystek 
i  artystów przyczynił się niemało do tego powudzc, 
nia. Znakomita para baletowa Nadieżdina i Nelle 
darzona była. r/.ęyiidemi oklaskami za amerykański 
taniec Two-step. Senzacyjna ta premiera powtórzo, 
ną będzie we środę, czw artek i piątek 1 października.

ODZIEŻ DLA RODZIN PRACOWNIKÓW PAN. 
STWOWYCH. Odpowiadając licznym życzeniom kon 
sumów urzędniczych i nauczycielskich w żachodniej 
Małopolsce, sprowadził Naczelny Urzędniczy Zwią
zek \protCizacyjny „NUZA" w Krakowi*, ul. Lore
tańska 5, większe ilości tkanin bielńźnianych i odzie, 
żowych. Delegaci konsumów zec/icą się zgłosić naj, 
dalej do 15 pażdzimika po te towary dn „Nuży". 
Sprzedaż baz ograniczeń, aż do wvczerpania zapasu.

Z „BANKU KUPIECTWA POLSKIEGO", tf a di
ii adzor cza „Banku Kupiectwa Polskiego" w W ar
szawie zamianowała członkami Korndtetu wykonaw, 
czego dla oddziału tegoż w Krakowie panów: An,

drzrja Różyckiego wlaściciola fabryki i realności, Eu 
geniusza Jakubowskiego i Stanisława Porębskiego 
kupców z Krakowa.

Kronika gospodarcza.
Z przemysłu drzewnego

Biuru przemysłu drzewnego w Krakovde poa 
wierzyła w r. 1977 dawna „Centrala odbudowy Ga- 
licyi" w porozumieniu w Wydziałem krajowym^ 
trudną —  jak na ówczesne stasunki —  akcyę om  

koło zakładania i uruchomienia sieci mechanicznych 
sto lim i w różnych miejscowościach Małopolski.

Dzięki energicznej i  świadomej celu pracy gro* 
na zawodowców i umiejętnie z dawnego skarbu 
austryąckiego wydobywanym kredytom, zdołała dy_ 
rekeya Biura przemysłu drzewnego stworzyć w dzia
le organizacyi t. zw  „stolarskich hał mt szynowych" 
—  niezależnie od irnvch działów swoich owocnych’ 
czynności, których -pis wykraczałby poza ramy tej 
notatki — szereg placówek pi-zomy-du drzewnego, a 
mianowicie We Lv.owie, Janowie. Jaworowie, Jaro, 
słąwiu. Krośnie. Rzeszowie, Dębicy. Tarnobrzegu* 
Mielcu, Wadowicach. Krakowie i Zakopanem, które 
obecnie są już uruchomione i stanowią ieden z real, 
nyeh dorobków, powstałych wskutek zapobiegliwego 
wyzyskania okresu woiny do przyspieszenia odbu
dowy przemysłu polskiego. W  stolarniach „ych no
wocześnie u^ządzonach, inwestowano kapitał około 
10 milionow marok. W marcu br. przeszły one w 
posiadacie Ministestwa Robót Publicznych, które 
postanowiło z jednej strony uczynić z nich pożyte, 
czny instrument do podniesienia sprawności odbu* 
dowy technicznej, z drugiej zaś strony wykonanie 
tego zadania przerzucić w zakresie jat najszerszym 
na przedsiębiorczość i inicratywę ukwalifikowanych 
i odpowiednią gwarancyę dających czynników pry- 
wa.nych.

W  ten sposób zostały już wydzierżawione wszyst
kie niemal stolarskie hale m„ szynowe a produkeya 
zaopryonowana do celów odbudowy.

Między innemi stolarska hala maszynowa w Zak> 
panem, jedna z naj wzorowiai urządzonych i wy po,

sażonych, prowadzona pod firmą ..Zakopiańskie 
j warsztaty stolarskie i rzeźbiarskie" (Zowersto1) \vy, 
i dzierżawiona została Spółccrormnyału „Strug" któ

ra ze swej strony powierz; ła techniczne kierowni- 
; ctwo p. Jóaefowi Kwaśniewskiemu, dawnemu ab» 
i solwentpVvi państwowej szkol" przemysłu drzewpe.
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KO w Zakopanem, dotychczasowemu kierownikowi 
wspomnianych warsztatów, ponadto nawiązała per- 
traktacyo z wybitna silą handlowa z Poznania, kić. 
..•rej pozyskanie, zdaj a się, już nie ulega wątpił* 
wości.

„Strug" zebrawszy odpowiedni kapitał z sfer ofiarv 
nie garnących się do rozwoju przemysłu polskiego, 
zakupiwszy w Zakopanem kilka realności, rozpo
czął prodiikcyę w skromnych chwilowo rozmiarach.

„Struś" zmierza do zadośćuczynienia nie tylko 
zamówir.iom tło celów odbudowy, lecz także do roz
szerzenia produkcyl, która obecnie obejmuje meble 
wszelkiego rodzaju, a w miarę możności i życzeń 
indywidualnych w-jzeikie wyroby stolarskie,

„Strug" zmierzać będzie drogą nowoczesnej —  na 
amerykańskich wzorach opartej — adininistracyi do 
łączenia za pośrednictwem kooperatyw zakopiań* 
skich i sąsiednich przedsiębiorstw stolarskich w or* 
ganizacyę, stwarzającą dia członków-pracowników 
warunki bytu juk najlepsze.

Do tego ceiu podąży „Strug" drogą demokratyza- 
cyi przedsiębiorstwa.

Mieszkania dla robotników, stolarzy oraz praco* 
wnikćw ir.uigo roczaju. koniecznych w tak powa* 
tnej instytucji. aprowizacya. zaopatrywanie w o- 
dziż. obuwie itn. —  oto zadania jakie w programie 
swoim post o. w ii „Strue", nsalący wszelkie szansb 
podżwignięcir. przemysłu drzewnego na Podhalu, zor 
gsnizowania go i stworzenia licznym rzeszom robo* 
tniczym doskonałych warunków bytu. „Strug" re* 
prezentuje składem Wydziału i Dyrekcyi olbrzy
mią siłą moralno. składem a^eyonaryuszy bardzo 
poważne kauitały.

*SilF ź’5)H !& -Sż£S£*i3 S S £ iIi!tł*gg? * IM .

Dość puzzapizmu
Kraków, 1 października, 

(stm) Jedną z osobliwych plag naszego życia 
gospodarczego jest osławiony PU ZAPP, którego 
działalność jest dostatecznie znana licznej rze- 
szy zarówno producentów jak konsumentów. 
Gdziekolwiek czegokolwiek się tknąć, wszędzie 
napotyka się na działalność Puzappu, tego dzi
wnego tworu, zrodzonego z fatalnego ożenku 
swojskiego etatyzmu z panną Biurokracyą.

Puzapp stał sję obecnie uniwersalny. Chce 
nas karmie, poić, odziewać — wciskając się zby
tecznie m iędzy producenta i  konsumenta tam, 
gdzie i  tak jest już dosyć pośredników. Jeżeli 
chodzi o mąkę —  Puzapp już jest tu, zagarnia
jąc niepotrzebnie w  swoje ręce cały przemiał 
zboża, który następnie oddał w  monopol firm ie 
Neuman w  B ałoj —  tak, jakby sam rząd czy 
też interesowani nie mogli i  nic potrafili tego 
zrobić bezpośrednio. Jaki jest z tego pośredni
ctwa dla kogokolwiek zysk, oprócz samego Pu*, 
rappu — jest to zupełną zagadką.

Druga dziedzina, w  którą tak samo monopo
listycznie a niepotrzebnie wkroczył obecnie Pu- 
zapp, jest przeróbka owoców. Obfitość w  tym 
roku owoców u nas jest ta.k wielka, a nato
miast ilość tłuszczów tak mała, że należyta 
przeróbka owoców jest kwestyą żywnościową 
bardzo ważną dla ludności. Niestety, skąpość 
porcyj cukrowych, wydzielanych na leg tyma- 
cyo konsumentom, jest taka, że o prywatnej 
przeróbce owoców na zimę nie może nawet być 
mowy. W  obce tego należało się spodziewać, że 
przeróbkę tę w  tem szerszej mierze podejmą 
fabryki marmolady, korzystając z obfitości su
rowca, aby lnćdz ludność na zimę zaopatrzyć 
w ten środek zastępczy tłuszczów. Lecz ta pers
pektywa rozbija się znowu dzięki ingerencyi 
naszego wszędobylskiego Puzappu.

Do produkcji marmolady, wogóle do przerób
ki o woców na produkt jako tako trwały, potrze
ba przedewszys-kiem cukru. Tego jednak wo- 
góle jest niewiele, a to, co pozostało ponad kon
tyngent, zagarnął Puzapp, który zagadkowem 
prawem zagarnął d la  siebie w  monopol prze
róbkę owoców, wszystek cukier przeznaczając 
na wyrób marmolady dla armii. W yrób ten od
dał kilku fabrykom, znowu występując w roli 
niepotrzebnego pośrednika. Tę przeróbkę uio- 
żruiby oddać fabrykom — nie kllicu przywilc- 
jowanyin, ale wszystkim  istniejącym w  kraju 
— wprost, osiągając niższe ceny produkcyl dro
gą konkurencji, a mając nadzór nad jakością 
przez kontrolę. Na tej drodze i  ludność cyw il
na mogłaby otrzymać marmoladę, której przy 
utrzymaniu monopolu w  rękach Puzappu nie 
dostanie wcale, gdyż sprowadzanie przetworów o 
wocowych z zagranicy jest niemożliwe, jak zre
sztą i niepotrzebne przy obecnej konjunkturze.

Cukier do przeróbki owoców powinny mieć 
przydziolony wszystkie fabryki, zwłaszcza zaś 
tzw. „cukrzycę". Jeżeli te fabryki skazane będą 
na sprowadzanie cukru zagranicznego (ze szko
dą dla naszej waluty), fo  kilo marmolady, które 
przy zastosowaniu krajowej cukrzycy koszto
wałoby około 20 marek, kosztować musi około 
ICO marek, wtedy zaś-stanie się ona artykuiem 
„luksusowym", niedostępnym wskutek swej ce
ny dla szerokich sfer ludności. Tak i'jest skutek 
wkroczenia Puzappu w  tę djypjizinę, nie mówiąc

już o tem, że zmierza ono do zrujnowan a  p ię -T  
kny zapowiadający rozwój gałęzi przemysłu, 
którą należałoby raczej popierać. Dlatego też 
hasło „precz z „Puzappizmem" staje się coraz 
hardziej popularnem. Sławetny Puzapp należy 
ograniczyć w  jego zapędach ku spętaniu wszel
kiej prywatnej inicyatpw;- przemysłowej i han
dlowej, ze szkodą nie tylko przemysłu i  han
dlu, ale i  konsumentów.

f i l i i  i f i i e  v l i s i m
(O d  naszego korespondenta).

Zakopane, 30 września.
Jak Zakopane Zakopanem, czegoś podobnego 

nio było nigdy w  stolicy tatrzańskiej, co się o- 
becnie dzieje. W  Zakopanem nie było dawniej 
wogóle zwyczaju zamykania drzv\ i w  willach,
0 kradzieżach bowiem nikt nie słyszał, — obe
cnie nie pomagają nawet zamknięte na zamek 
drzwi, ani zaryglowane okna. Jakaś niesłycha
nie zuchwała, banda opryszków, —  prawdopo
dobnie międzynarodowych włamywaczy, a  w  
każdym razie wielkomiejskich, wysoko wy
kwalifikowanych w swym zawodzie, — grasuje 
po Zakopanem, budząc panikę zarówno wśród J 
stałych mieszkańców, jak ł wśród gości. Oprócz 
mnóstwa mniejszych kradzieży w  mieście, zło
dzieje ci dokonali szeregu rabunków i włamań 
budzących podziw zarówno swą śmiałością, ja|k
1 doskonal!ą precyzyą.

I  tak do w illi „Pysznej", do mieszkania pp. 
H., w łam ali sdę oprys&kowio w  nocy, otworzyw
szy sobie bez żadnego hałasu okno tak, że nikt 
się w mieszkaniu nie obudził. Następnie wido
cznie odurzyli śpiących w  pokoju jakimś nar
ie ot j-kiem i swobodnie przystąpili do kradzieży, 
zabrawszy biżuterye i co kosztowniejsze rzeczy, 
wartości 200.000, wyszli tą samą drogą i podo
bno odjechali Samochodem.

Inny znowu wypadek zaszedł ,v jednej z  w ill j 
na „Bystrem"* gdzie włamywacze t  mieszkania 
państwa G., podczas gdy ci przy kolacyi sie
dzieli w  sąsiednim pokoju, potrafili bez zwró
cenia niczyjej uwagi, zabrać całą garderobę i  
bieliznę, zostawiając nieszczęsnych gości tylko 
w  tem, co m ieli na sobie.

W ogóle na Bystrem złodzieje zabierają gar
derobę i bieliznę, widocznie w zamiarze ułatwię 
nia pozostającym tam jeszcze letnikom kąpieli 
słonecznych.

Przykładów takich możnaby przytoczyć w ię
cej, ale mnożenie ich je3t bezcelowem, wystar
czają one bowiem do zilustrowania stosunków, 
jakie obecnie zapanowały w Zakopanem. Go
rzej jest, że wypadki te i stosunki zdają się nie 
w ielkie budzić zainteresowanie wśród zakopian 
skiej policyi, która zajęta niesłychanie gorli- 
wem tropieniem politycznych przestępców, zapo 
mocą aż specyat mego wydziału, nie chce zainte- 

| resować się bliżej komunistami praktycznymi,
I przeprowadzającymi bezkarnie wywłaszczenia 
| własności prywatnej mieszkańców Zakopanego. 

Ze strony ludności proponowano już kilkakro
tnie stworzenie straży obywatelskiej, dla poło
żenia kresu tej niesłychanej pladze. Myśl ta. je
dnak spotkała się z dziwną obojętnością, a  na
wet niechęcią miejscowych władz gminnych, 
które poleciły j.alóo remedyum trzymanie... 
psów (I), jednocześnie ogłaszając zakaz — trzy
mania psów z powodu wścieklizny.

Oczywiście wykonanie jednoczesne tych oby
dwu rad okazallo się niemożliwem. Wobec tego 
zrozpaczona ludność i gdście Zakopanego ape
lu ją bodaj do krakowskiej poli.cyi, aby ich 'ra
towała w opresyi i wysłała jednego ze zdolniej
szych ajentów do tatrzańskiej stolicy dla wyśle
dzenia opryszków, którzy najechali Zakopane. 
Jest to tem hardziej wskazane, że wogólo przy 
bohaterskich czynach zakopiańskich włamywa
czy dużą rolę odgrywa samochód, co wskazuje,

* iż ci rycerze wytrycha przybywają z zewnątrz.
* Jasno księżycowe noce i  piękna pogJfta sprzy

ja ją  ich podróży, a  ca miejscu bezradność za
kopiańskiej policyi. Ratunek musi w ięc przyjść 
od strony Wawelu. Łl.

miasta oczekujemy bardziej realnej i pozytyw
nej pracy dla dobra miasta i obywateli, a zwła
szcza doprowadzenia do zgodnej współpracy, 
wszystkich mieszkańców bez względu na stron
nictwo, stan i wyzna:.ie.

Odpowiedzi od Redakcyi.
P. Eogusfawewi Schneldrowi w Rakcwiręrh. Tn-

formacyi o Polakach rnożo Pan zasięgnąć w ..Pob 
skitn Związku Narodowym w Chicago" lub w „Rży®  
skmkatolickicm Zjednoczeniu" lub w- ..Dzienniku  ̂

Ludowym" w Chicago. Przesiana przez Pana kwota 
100 marek pozostaje w redakcyi do Pańskiej dy
spozycji.

N A D E S Ł A N E .

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

Kursa języków : francuski, angielski eto
W p isy  przyjm uje zarząd G ro d z k a60od 5-7*
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C e ra tk iigu m o w e
Stanisław Baran i Ska

Kraków, Sławkowska 6 . .

PRZEGLĄD GARBARSKI
Nr. 2

już wyszedł. — Do nabycia w Biur*® 
Reklamy „ P R A S A * ,  Karmelicka 1®'

p rzy jm ie  się zaraz do ekspedycy i „Gońc® • 
W iad om ość : D una jew sk iego  7, I. p ićtf0'

tk s p e d y C Ł _ - . ^

Ruch giełdowy*
Kraków, 1 październik®^

(4) Ruch w  papierach przemysłowych b o P ^  
żywy, przy tendencji zwyżkowej. Fawory ^
w dniu wczorajszym była „Górka", klóra 
gnęla 1850 w  stosunku do 1775 z dnia o1116'
s&ogo. „Zieleniewski" uzyskały też ziwyżkę. L ^  
cono za nie 1925. Z innych Pol-sika' Nafta 
„Fabryka przetworów tłuszczowych w  Tr**^ 
n i" cieszyły się znaczną pokupnośctią.

W aluty i  dewizy bez zmiany.
Z akcyj bankowych poszukują nalAa* 

siei Bank przemysłowy, za który wczoir^J ”  
ciono 510.

W  papierach lokacyjnych zastój.
CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KBAKOWP*

Z D NIA 30 W RZEŚNIA. ^
Woluty i  dewizy: Dolany Stanów 

tówka 260, 280, czeki 2G0, 280. fcolary '
skio gotówka 210, 225, czeki 210 225. 
francuskie gotówka 18‘25, 1875, . oze|j.v 
1875. Franki belgijskie gotówka 
czeki 1875, 197EL Franki s z w a j c a r s k i e  
43, 44, czeki 43, 44. Funty szterllngi gotw 
935, 970, czeki 935, 970. Marki n ienń eck l^^^e  
wka 445, 465, czeki 445, 4G5. Korony aU^,vj0 
gotówka 92, 94, czeki 34, 9C. Korony cz 53, jj? 
k i 360, 370. Korony szwedzkie gotów.K 
czeki 53, 55. Korony duńskie gotówka
czeki 39, 3975. Konony norweskie 
397o, czeki 39, 397o. Lei rumuńskie 
475, 5‘25, czeki 475, 5*25. Liry włoskie B g*
1075, 1175, czeki 1075, 1175. Marki 
tówka. — , czeki 670 6‘50. Ftoreny

I Z NOWEGO SĄCZA.
j Niai ostatniem posiedzeniu Rady m iejskiej m. 
I Nowego Sącza wybrano l*o blisko dwuletniej 
j przerwie nowego burmistrza, którym został do- 
1 tych czasowy wiceburmistrz!, p. W iktor Oleksy, 
I następnie wiceburmistrzem wybrano p. dra Ro- 
• mana Sichrawę, .a jvreszcie I. asesorem z pru- 
l wem zastępstwa burmistrza adwokata dra Koer 
j bla, neprezenta.n.ta żydów, stojących bez zastrsu- 
; żeń n,a gruncie r.ie tylko państwowości, ale tez 
: i narodowości polskiej. Od nowego prezydyum

fe° ik c y e  T o ^ j S f i g  f  SC- rf.e ^
lian  dl. r ; ir  J P r2fim .! Poi^kio
5 0 . W l .  f ° >  U 0 ’ S i t
275. Zielenin, , - ■ ,Jn ipc\" oljar.
1510-1925 r  i 1 °Jia r- w75- i r  i7 ti
żąd. jg ;-  (  !a  Idbryka cementu p -
kłady gurn l  hŜ ~ lS 5 0 . Galie.

■ ' S 'łe« a a  ofiar. 1700, 1S00,

\



Numer 270 „GONIEC KRASOWSKI" Elr. f

1775—1740. „Tepege“  Tow. dla przedsięb. góm ,- 
^ j t h  ofiar. 4100, żąd. 4300. Polska Nafta ofiar. 
1300, żąd. 1400, transakc. 1375—1360. „Oikos** 
A- A. ofiar. 3600, żąd| 3800. Fabryka przetworów 
IIusłoz. w  Trzebini ofiair. 1300. żąd. 1400, tians- 
«kc. 1375.

Wartza-wa (tel. M.). Przy w ielkim  ruchu na 
Polu akcyj kurs a kształtowały się na dzisiej
szej giełdzie w arszawskiej zniżkowo. Szczegól
ni® słaba panowała tandeneya dla akcyj banko
wych, z których tylko Bank kupiecki łódzki u- 
Irzynaał się w kursie. Z pozostałych akcyj zna- 
^nigjszia zwyżka dotyczyła tylko Zawiercia. Pa 
flory procentowe w kursie na ogół zdołały się 
Utrzymać. Ruch był bardzo ograniczony. Ruble 
Udawano po cenac h niższych, przyczem setki 
®®r'&kie ponownie osiJgnęły .tańsze ceny, indż 
Węćsc.tki. Notowania dewiz obcych przeważnie 
l^wyżsizone. W  tym dziale jednakże pian owal

Giełda warszawska z dnia 30 h- na.: Oblig. m. 
Wars:ŁaWy 6 % z r. 1915/16 wiart. kup. 6,44,4, ząd. 
f 17> poszuk. 214. 6 % z 1917 Wart. kup. 1,48,3, 
trauiaakc. 175, żąd. 102, poszuk. 100. 5% Banku 
jj®01. wart. kup. 2,30, ząd. 103, poszuk. 101. L i
fty  zast. 4 i  pół pnoc. ziemskie wart. kup. 2,44,7, 
“ •ahtjckc 186‘25—185*75. 4% ziem. ..'•art. kop.
'}■ >3. o% m. Warszawy wara. kup. 4,96,7, traas- 

7*®. 230*50—231, żąd. 233, posizuk. 229. 4 i  pół 
m. Warszuiwy wart. kup. 4,47,1, ząd 214, 

r^szuk. 210. 5% m. Warszawy w'art. kup. 1,37,2, 
*3d. 196 \
jd^^łaty; Dolary Stanów Zjedn. gotówka 260, 

ozftkj 260, 280. Dolary kanadyjskie gotówka 
> 225. Franki francuskie gotówka 18*25, 18*75, 

• 18*25, 18*75. Franki belgijskie gotówka 
tirli ’ czeki 18 75, 19*75. Ira n a i sawajcar- 

tfotowk i 13, 44, czeki 43, 44. F unty szterlin- 
tAtJt 1 0Z€ki 930, 970. Marki niemieckie go- 
Tyk a  445, 465, czeki 445, 465. Korony austrya- 
ę—f  gotówka 92, 94, czeki 94, 96. Korony czeskie 
„ *4 3‘6o, 3 ‘7Q. Korony szwedzkie gotówka 53,

53, 55. Korony duńskie gotówka 39,
39 TO'726̂  39*75. Korony norweskie gotówka
4*4 czeki 39, 39*75. L e i rumuńskie gotówka 
10*75 C2eî  “i ‘75, 5*25. L iry  w łoskie gotówkaS . I H  ___ _____ ______

c -ck i 10*75, 11*25. Marki fińskie go- 
to0i r a czeki 6*20, 6*50. Floreny holenderskie 
cv i fca 34, 86, czeki 84, 86. Transakcye: ruble 

ScŁki 275—267*50, pięćsetki 282*50—273, 
j^ a k i  90*84—38, 250-tki 63—60.

(PAT. Radio. Kursa giełdy w  Rydze: 
Conv ̂  ̂ ^crńngi 565, dolary 155, franki 1050, ko- 
b[ .Sz‘̂ ’edzkre 3300, korony duńskie 2250, mar- 
40 280, marki fińskie 440, estońskie
kao^ jfk ie  53  ̂ ruble carskie tysiące i  w  set- 

W j,
^ jo w  ,**7 ( PAT). Giełda z dnia 30 h. m.: Renta 

b + ’ atL®tryac;ka renita koronotwia' 98,
kolei 17 r va 39, losy tureckie 2600, pryorytefty 
êrei,n 4 ^<3;nl ° we!j 1355, Anglohank 839, Bank- 

kredYnp. > Bodenkredit 1865, austryacki zakład 
b&bk 932, Bank depozytowy 780, Laender-
Błpfcn.. ^eakur 869, Unioaibank — , Bank o-

'“*'6, Żivnosten,ska Banka — , kolej pół- 
^  aunł ’ k° ilei Lw ów —Czemiowce 2199, ko- 

^IpiUy 1 ̂  aickie 4420, kolej południowa. 1688, 
§oni  ’ Berg und Huetiten. 10600, Prager 

f95, Krupp 1661, Poldihuette 2800, Rima
9> t o  95$ a Zieleniewski —, Apoillo 7510,

S“ ' ( } Galicyjskie Karpaty 19020, Gałicya 
h r dinica 15370.

Oa.: AryT/y^^kiej Centrali dewiz z dnia 30 
Chrv^t rdam 8G00* B&rlin 516‘50, Zurych 
5400 . ,  ia 3800’ Kopenhaga 3800, Sztok- 

38°. p i iT / ki niemieckie 510*50, L e i 515, Le- 
N* îe 18‘5o o1 azwiaj C|arskie 42*75, franlki fran- 

am»;J ~®lJ°kholm 5400, banknoty włoskie 
T * e  28Jl6l^ e  920. dolary 270 ruble ro-mano-

ponad 50 ha rolnych obsza-ów. Jako władze spi
sowe powołani są starostowie. Dane dotyczące 
poszczególnych gospodarstw rolnych i leśnych bę
dą użyte wyłącznie do celów statystycznych.

Walka z księgosuszem.
Warszawa (PA T l Ministerstwo rolnictwa z 

dóbr państwowych ogiasza komunikat, w  któ
rym przestrzega przed księgosuszem, zarazą by
dła rogatego, która pojawiła się we wschodniej 
części kraju w miejscowościach opuszczonych 
przez bolszewików. Minister rolnictwa zarządził 
ustawienie kordonu wojsKowego na granicach 
obszar ów zapowietrzonych i mianował naczelne^ 
go komisarza do walki z ksigosuszem w osobie 
lek. weter. ip. Jan® Kiszkiele.

Objawy księgosusza są: utrata chęci do jadła, 
wielkie pragnienie, osłabienie i drerzcza, wypływ 
śluzowy, silne zaczernienie błon śluzowych, za5 

goszczenie kału, pojawienie się błotnistych, sza
rych nalotów na błonach śluzowych, podobnie 
jak przy dyftaryi u ludzi, wreszcie owrzodzenie 
tych błon.

Każdy właściciel bydła powinien przestrzegać 
ściśle następujących wskazówek: 1) O zachoim 
waniu choćby jednej sztuki na księgosusz lub 
przy najlżejszych choćby objawach natychmiast 
donieść do właściwej władzy. 2) Przestrzegać 
jak najskrupulatniej zarządzeń organów urzę 
doiwycL. 3) Unikać Ho możności stykania się bez- 
pośredniogo i pośredniego z obcem bydłem, a 
przedewszystKiem posługiwania się obcą paszą. 
4) N ie wywozić (wynosić z  zagrody) w której 
istnieje choroba, żadnych przedmiotów, a w 
szczególności paszy, nawozu itd. 5) Nie. wpusz* 
ozać <io zagrody obcych osób, a w szczególności 
handilarzy, rzeźników, żebraków itp. ludzi, któ
rzy wskutek swego zajęcia łatwo mogą wnieść 
zarazę. 6) Przewietrzać dokładnie stajnię i od 
•czasu do ctzasu zmywać żłoby Ługiem gorącym, 
podłogę zaś i śc'any bielić świeżo ugaszonym 
wapnem. 7) Drobne zwierzęta, jak świnie, kozy, 
kolty trzymać w zamknięciu i niedopuszczać, aby 
się wałęsały po drogach i placach publicznych. 
8) Unrikać uczęszczania na targi i jarmarki. 9) Sta 
bać yię, aby owady me miały przystępu do bydła. 
W  tym celu smarować powierzchnię skóry dzieg
ciem. 10) Dawąć łm lłu czyste pożywienie i czystą 
wodę, naczynia do karmienia od czasu do czasu 
wygotować, albo wyparzać gorącym ługiem.

obrocie: Zagrzeb 253—274,
9 H  non Praga 410—456, Warszawa 

*  1 lQrvve1 (p *trril0ty Hyiiarowe 1010—1060.
ńT, m.* Kursa końcowe dewiz
jgfk 622; B e r i- z dni a

:, ł ż ;*111 9*95, Kolandya 193*80, Nowy 
P ra ^  „ r yni 21*72, Paryż, 41*55, Medyolan;  ‘z, ńaryz 4l bó, Medyolan

l 2* W e r S . . Belgrad 2i> 2a,grzeb 5, Luda-
y stem-to —• Wiedeń 270, austryiackie

W r ? 9> 23°- Bruksela 43*60, Kopen
91‘50. ° lm 124*50, Chrystyainia 89, Ma* 

° u®nos Aires 230.

9°spodarstw rolnych
'•'Hsy 0i* Posnaf1̂ . » Naród" donosi: Rada mini- 

_ ?D.1U w dniu 29 zm. uchwaliła na
l̂ & roL1 etatyBtvi^ 21 pażdziemika 1919 o or- 

i Oni a^2ehie administracyjnej zarządzić 
8piaua Câ ym obszarze Rzeczypospo- 

gospodarstw rolnych i leśnych

Wynalazek przeciw fałszowaniu pieniędzy.
Praga (PA T ) W edle Bohemii, miano w  Pradze 

zrobić wynalazek utrudniający fałszowanie bile* 
tów bankowych, a ,polegający na wprowadzeniu 
listków metalowych do masy pap'erowej w ten 
sposób, że przez użycie listków żelaznych lub ni
klowych meżna stwierdzić wartość biletów za= 
pomocą magnesu. Zresztą podrabianie wymaga
łoby wielkich maszyn. Wynalazek ma być zużyt* 
kowany także zagranicą.

Z szerokiego świata.
(mm) 23.000 RODZIN W  W IEDNIU  BEZ MIE

SZKANIA, Statystyka wiedeńskiego urzędu 
mieszkaniowego wykazuje, że obecnie 23.000 ro
dzin bezdomnych poszukuje mieszkania. Ogó
łem zatem około 70.000 osób w Wiedniu pozo- 

j staje bez dachu, poniewiaż przeciętnie wypada 
na rodzinę po 3 osoby.

(m-m) ZAW IESZENIE WIGIERSKIEGO  
DZIENNIKA W  PRESZBJRGU, W  Preszburgu 
władze zawiesiły na czas nieograniczony dzien
nik węgierski „M agyar Ujszag**. Powodem za
wieszenia był artykuł pt. „Słowacy i  Czesi**.

(b il) H O U l NIEMCÓW DLA SIR REGINAL- 
DA TOWERA. Prasa niemiecka zasypuje po- 

J chwałami wysokiego komisarza sir R. Towera, 
. który wyjechał do Paryża. „Generałanzeiger* 

żyw i nadzieję, że uda mu się przekonać sfery 
kierujące Ententy, że „Gdańsk nie będzie nigdy 
polską prom in eyą "..

(bil.) BEZDOMNI W E  WŁOSZECH WPRO
W ADZAJĄ Sip PRZEMOCĄ DO W ILL  I PAŁA 
CÓW. Z Rzymu donoszą: W  ostatnich dniach 
rozszerzył się ruch, mający ma celu obsadzenie 
nowych, jeszcze będących w budowie domów., 
j.ako też w ill i pałaców. Z powodu braku mie
szkań wprowadzają się rodziny bezdomnych do 
szeregu domów, wywieszając wszędzie czerwo
ne chorągwie. Między innemi zajęli wspaniałą 
w illę Albani i w illę Cavatelli. Bezdomni miesz
kają nawet w salach muzeum. Po kilku godzi
nach polieya usunę/a „nowych** lokatorów, .ale 
próby nowej „wpirow&dzkj.** wciąż się powta
rzają.

(m-m) D 'ANNUNZlO SIp ŻENI... W
kolach towarzjskich „królowei mórz“ na

ży wieść sensacyjna, iż Gabryel tt‘Annunz!o, 
samozwańczy, niekoronowany król Rjeki. za
mierza wstąiuć w legalne zw iązki małżeńskie. 
Młoda VVenecyanka zdobyła pono serce dykta
tora Fiume. Fama głosi, iż  jest to kobieta nier 
zwykłej urody i obdarzona wielkim  talentem 
muzycznym. „Zalet i wdzięKu tyie* rozbudziło 
miłość płomienną w łysym bohaterze... Podobno 
ślub ma s.ę odbyć wkrótce w  Weneryi w  kółkui 
ściśle intyrr nem.,. Intymność ta zapewne je 
dnakowoż nie przeszkodzi fotografom, operato
rom kinowym i dzienn ikarzom stawić się na 
interesującem weselu.

(bil) ROZWÓD PO 3 DNIACH M aLŻEŃSTWA. 
SjJTncryka iest krajem, gd i e z łatwością i  szyb
ko uzyskuje się rozwód, atoli wszelkie rekordy 
szybkości zostały pobite przez pewnego miesz
kańca z San Francisko Artura Manuinga, który 
wniósł tej,; w ód już po — trze-ehdniowem poży
cia malżeńskięin. Opis tego pożycia małżeń 
skiego zamieszczony w  aktach sądowych jest 
wzorem „stylu telegraficznego**, c i  Oto w cało
ści:

Dzień ^lubu:
Ożeniłem się — bardzo zadowolony. Żona 

przedstawia mi rachunki w łącznej sumie 4900 
fr. — robi mi się całkiem słabo.

Drugi dziuń: Żona oskarża mnie. że skradłem' 
jej zegw-lk i grozi mi biciem.

Trzeci i ostatni źlzień: Przybywam do domu; 
drzw i wzsystkie zamknięto, żona krzyczy: 
Wynoś się1. — Posłuchałem...

T oto kiriika liistorra, ale wymottma!
(m m' KOBIETY LD1IARKI W  J iN C L H  A  D 

NAS. Pisma ang.elskie podnoszą, że w  niektó 
rycłi z-iwodach wojn.i wytworzyła wybiitną hy- 
perprodukcyę sił żeńskich. Zwłaszcza deje się 
to odczuć w zawodzie lekarskim, ponieważ do 
studium medycznego kobiety garnęły się tłum
nie. Obecnie w  Angli pozycya lekarek nie jest 
hynajmtosj świetna, ppdwc-je wielkich, szpitali 
są dla nich przeważnie zamknięte, łiobiety mogą 
tylko m:eć posady lekarek szkolnych, ale nal 
tern stanowisku niewie’ e się mogą nauczyć — 
wobec '„.graniczonej ilości paryentów. Co zaS 
tyczy się praktyki prywatnej, to stwierdzić 
należy, że społeczeństwo jeszcze ciągle z niedo
wierzaniem odnosi się do lekarek. To też zdarza 
się teraz nierza dko, że lekarki zmuszone są wal
czyć z oi&tią, a  niekiedy nawet porzucają me
dycynę dla jakiegoś bardziej intratnego zawo
du.

U  nas w  Polsce stosunku te przedstawiają sity 
inaczej wouec wielkiego zapotrzebowania lek i-0 
rZy wogóle Lekrrk i znajdują obszerne pole do 
pracy w  szpitalach zarówno cywilnych jak w  
wojskowych, u także na piaktykę prywatną 
nie mogą narzekać. Uprzedzenia do kobiety- 
lekarza prawie że już paieżą do przeszłości. 
Społeczeństwo okazało się pod tym  względem1 
postępowc/cm od angielskiego i oceniło, że 
wbrew dawnym przesądom kobieta na stanowi
sku lekarza jest równie pożyteczną, jak jej ko
ledzy mężczyźni, a zwłaszcza jeśli chodzi o cho 
roby kobiece i  dziecinne.

(bil) DZIECI NA SPRZEDAŻ. Pewien lekarz 
w  L i eg o ogłosił w  dziennikach, że chce .ajdoptior 
wać lub ,,kupić“ dziecko. Nią skutek tego ogło
szenia zjawiło się u nieigo nie miniiej, nie więcej 
tylko 11 matek, oferujących mu swe dzieci. Na 
zapytanie lekarza, co ich skłoniło do odi-ftąpie- 
nia dziecka, cztery podsjy jako powód istotną 
nędzę, nio pozwalającą na wychowanie dziec
ka, sii-edm zaś oświadczyło z cynizmem, że mają 
tylko kłopot z jedpiem dzieckiem, które wymaga 
w iele opieki i  r ie  pozwala* na swobodne wyda
lenie się 7, domu, kiedy mia się ochotę pójść doi 
kina albo do „dansingshall** („tanebudy**). Ano, 
takie już teraz czasy! >

uroczem Lido 'i*9 w starych paiazzi-

!at 37, z dooremi świadectwami, przj^jmie 
posadę biurową, zarząd szpitalem lub za- 
Idadem wychowawczym. Łaskav.*e zgłoszenia 
pod „E. S .“ 54, Skierniewice, poste-rest.
Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 

Wacława Grabfa.lskiego

RYMY i P R O Z A
do nabycia w księgarni 6. Gebethnera i S ci w Krakowie
która wysyła ks.ążki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

Ozas odnowić 
prenumeratę!

wenecyańskich. okalających Canal Grandę kia-
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„ W A W E L ”
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

I  TRANSPORTOWE
SPÓŁKA Z O GE. OD POW.

SZOFEfA WYKWALIFIKOWA
NEGO poszukuje instytucyd 

państwowa. Podania wraz z 
odpisami świadectw należy 
skłcdać do firmy „Ruch*. 
Szczepańska 9 dla „Inż. K. K

Fabryka tutek SI łjo vadis
Lwów, Krasickich 234G

poleca swoje wyroby.

Wiedeń Kraków Lwów |
Ol. Marxergasse /30 św. Anny 4, Teł. 3426 Hetmańska 22

Warszawa Trzebinia Dziedzice
Zórawia 38 Dworzec

S pecyaln y d z ia ł' 

TRANSPORTY KOMPENZACYJNE 
WŁASNYMI POCIĄGAMI ’

A dres d lą  depesz: ,,W aw eltransport“ ! 2226

Zgubiono lcghymaeyę 
zwisko Maryi Ciche

na na
zwisko Maryi CichońsUiej 

wydaną w Lublinie a po
twierdzoną w Radomiu. 2282

99„ M A T U R A
Kraków, Grodzka 32, II p.
Kursa maturyczne, 1-rouzne, 
2.ietn:e gimnazjalne realne, 
seminaryalne, kursa z 4 klas, 
kursa wydz., nauczycielskie. 
Komplety zbmrowe w Krako
wie oraz kursa korespond. 
(wykłady pisemne). Prospe
kty i informaeye bezpłatne.

Jegody bsy
w każdej ilości (tylko doj
rzałe kupujemy i płacimy 
2a 1 kg otrząsanych 5 Mk. 
za 1 kg nieotrząsanych 8 Mk.
Polskie Zakłady G arb arsk ie  

w Ludwinowie.

r
i
E
5 

H
6  
P  
£

I
V ;

ESKAPE
M&MY SKŁADNIE 

8 8  b ę b n ó w  a ICO kg.
karbidu austriackiego

w proszku

Pasy wielbłądzie
oryginalnej marki angielskiej ,,GrypoSi‘

120/3, naftovtfe
Latafńie
Generatory,

„ E s ł t a p e ” , Kraków-, Pijarska 4, tel. 3476.
ESH APE

A  
i

108/e,
w rozmiaiach: 

305/11-5, 305/13, 305/14 m/m.

i inne przybory
autom obilow e

E
S
H
A
P
E

I
' j

Poszukuję pomieszkania
biz mebli 2 lub więcej pokoi 
z kuchDią. Bardzo dobrze za
płacę. Interesowani zechcą 
zgłosić się poste-restante Kra
ków, główna poczta pod .A. 
K. C.“. 2332

Towarzystwo Akc. Fabryki obić papier, i papierów 
kolorowych „J. Franaszek“ , Warszawa, Wolska 43

poszukuje do swego detali :znego magazynu obić papierowych
w Warszawie

e k s p e d y e n i a  { s p r z e d a w c y )
fachowca w wymienionej gałęzi handlu lub pokrewnej, jak bława- 
tnej, meblowej i t. p. Kosz'ta przeprowadzki firma weźmie, na siebie. 
Oferty uprasza się nadsyłać pod wyżej wskazanym adresem. 234S

Pom©€ biurowa .
do koresporsdenbyi oraz buohalteryi
(wymagane retereneye i szybkie pismo na ma
szynie) przyjmie pierwszorzędna firma w Kra
kowie. Posada zaraz do objęcia. Zgłoszenia a*> 

Admin. Gońca Krak. pod „Zdolna 12*. 234U

Maszyny do pisania
Adler 14.000, Smith Bros 22.000, R e m i n g t o n  20.000,
nowe Louner 18.000, Maszyna 

U  000.
do rachowania

284*

W. Keyha, Kraków, Floryanska 3.
ORAZ

* i.:

li
■■ ■ . . ■

•' : . :v ' '•■ń V --L"

„LiliOW3 ml8tZB8i;
M *  M  
nr. 412.4181 
„Kosmos HlaoiolW 
zawierajw 800/9 

tłuszcze,
, .1. . - i ,

-V.Jf; i-j.

Rasto do 
..Ewa” i wody #■

* *

n
M

m

z fabryk krajowych i zagranicznych • 
ł j r  proweuiancyi ; 

J l l L i l L  w ł o s k i e j :  |  

oksfordy, płótna, zefiry i t. p. S

OBUWIE I
Szkło i® Porcelanę j
DZIECINNE 
i DAMSKIE

t y l ko  hu r t o wn i e
dla Kółek Rolniczych, Kapców, Kensrmów, 

Związków oraz Kooperatyw
dostarcza 2317

iifiiTiim m\\

H
S. A.

W y b o rn e  w  sm o ku  i ja k o ś c i 
T a t k i  «S ©  p a p i e r o s ó w

& a m a r i s *
poleca fabryka

WŁADYSŁAWA PAGACZA i SP.
W KRAKOWIE.

[feszyUslw;

■w: ■ A  ń

Z początkiem października|ładuje się

do L;vołJła
wag on zbiorowy pod konwojem.

MARY A ADAM OW SKA
BIURO SPEÓYCYJNO-PRZEWOZOWE 23,? 
Kraków Lwów

Hotel Krakowski Centrala
filia. Czarnieckiego 3.

- f - r

1  '

!a . j . l e w i ń s k ;
| Kraków, v). S tarow iśfna^35^J^

Kwas siarczany 66 Wosk montsn 
Ałun kisły Klej kostny
Nigrosin bas? Terpentynę

i inne chemiczne produkty
dostarcza ze składu

DOM HANDLOWY — 
F. KASTALSKi i SP. BIELSKO (S l? 3
Ważne dla kupców  

>: z dz ia łu  1
Zawiadamiamy 1J. T. Kupców, iż objfliśmy ZA f (bi

samospizedaż inwaldzkiej fabryki bieli cyn

F A R B !
, iż objęliśmy 
ibryki bieli cynków0! 
nvch i chemiczny® < 0,1i śnmżna 00 i 0) oraz farb ziemnych i c h e m i c z n y c h ,

sprzedajemy hurtownie po cenach fabrycznych-

Na iądan fa  wysyłam y oferty* ^

D o m  e k s p o r t o w y  f a r b  S

K A E F E R  i F E D E R G F H ^
K R A K Ó W ,  U L .  G E R T R U D Y _ 26 ^.

; Kraków, ul. Sławkowska 1. ;• *• •

K U R S A  K A T U R Y C Z N E
pod fachowc.n kierownictwem prof. Butrymowisza. 

kraklw, Karmelicka 56 II p.
(Godziny urzędowe: od 10—12 i od 4—6: kierownik 

fachowy przyjmuje od 4—5).
Kursa 1-roczne i 2-lelnie, zbiorowe i korespondencj jne 
(zapsmocę miesięcznych wykładów pisemnych). —  Kurs niższy 
w zakresie 4 klas szkoły średnic!. — Przygotowanie do 
matury i do wszelkich egzaminów wstępnych w zakresie 
szkół śrbdnich l sarnin, naucz. — Uczą fachowe siły nnu- i 
czycielskie. — Informaeye i  piospekta bezpłatnie. 2314 )

Większa instyiucya finansowa
’.v Krakowie

poszukuje

rutyn, buchaltera-bilansisty 
„ saldokontysty

na dobrych warunkach. Posady do objęcia na
tychmiast. Zgłoszenia z odpisami świadectw pod 
„Rutynowany*' do Biura „Ruch ', Kraków, Szcze

pańska 9. 2324

Wvdawoa: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej ,.Ed*tos:“ J. Kcnarsl-f. Redaktor odnow,: Ludwik Groauś. -  Drukarnia Ludowa w

Nr. tei. m  w Krakowie, ul. Nadwiślańska 12 |

Szatnia: uh Podwale 6

poleca gotowe ubrania męskie, ubranka szkolne, płótna na blefizn^’

mateiyały wełniane i płócienne.

Sprzedaż bez ograniczenia i

Krak*


